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Centralne uroczystości Dnia Hutnika 
oraz 10-iecia Huty im. Lenina 
odbędą się w Nowej Hucie w maju br.

że od tej 
nowohuc- 
trudności 

dziecięcej, 
dr

które
. . ... _____  Mło

dych Wynalazców, zatwierdzono tymczaso
wy statut Klubu. jż

1000 szkół na 1000-lecis

Mło- 
przez

23 lutego Armia Radziecka obchodzi 42 rocznicę swego powstania. Potęga jej spra
wia, że jest ona doniosłym czynnikiem utrzymania pokoju i niezawodnym naszym so

jusznikiem na straży granie na Odrze i Nysie.

Na nowootwarty 17 bm. przy Placu Cen
tralnym sklep dziewiarski przypuszczono ist
ny szturm. W tym dniu, już we wczesnych 
godzinach rannych przed nowym sklepem 
zebrały się tłumy mieszkańców Nowej Huty, 
zachęcone pięknie urządzonymi wystawami, 
na których umieszczono atrakcyjną odzież 
dziecięcą, piękne bluzeczki oraz swe! -y dam
skie i męskie.

Nowy sklep, należący do Krakowskich Za
kładów Przemysłu Dziewiarskiego, jest świet
nie zaopatrzony w różnego rodzaju artyku
ły, których brak w handlu odczuwaliśmy od 
dawna. Jest to druga tego rodzaju placówka 
w kraju, nic też dziwnego, że wzbudziła tak 
duże zainteresowanie. Kierownictwo tego 
nowoczesnego sklepu twierdzi, 
chwili skończą się kłopoty kobiet 
kich, mających dotychczas wiele 
ze znalezieniem ładnej odzieży 

Pierwsze zobowiązania
na 10-lecie

W chwili, gdy oddajemy 
numer do druku, dysponu
jemy już pierwszymi zobo
wiązaniami podjętymi przez 
załogę dla uczczenia 10-le- 
cia Huty im. Lenina. Prym 
wiodą tu wielkopiecownicy 
oraz Wydział Sieci i Auto
matyzacji.

PRZODJJJĄ WIELKIE 
PIECE

Każda brygada, zespół i 
pracownik Wydziału Wielko
piecowego podjęli już zobo
wiązanie produkcyjne z oka
zji 10-lecia Huty im. Lenina. 
Zostały one bardzo starannie 
przygotowane. Od trzech mie

sięcy trwające prace, związa
ne z pierwszą w hucie w tym 
roku konferencją partyjno- 
techniczną, stworzyły korzy
stny grunt dla podjęcia zobo
wiązań. Nic dziwnego, że pra
cowali nad nimi dołowi akty
wiści partyjni i związkowi, 
mistrzowie, personel inżynie
ryjno-techniczny — wreszcie 
zespoły pracowników na 
¡yszystkich stanowiskach robo
czych. Suma tych bezpośred
nio oddolnie zgłaszanych zobo
wiązań, pozwoliła sprecyzo
wać centralne zobowiązanie 
wydziału, które brzmi:

„Wypracować w 1960 r. do
datkową produkcję surówki w 
wysokości 24 tys. ton, co u- 
możliwi wykonanie rocznego 
planu, mimo przedłużenia o 20

dni remontu I wielkiego pie
ca”.

W jakim kierunku idą zo
bowiązania wielkopiecowni- 
ków, które w ilości 86 zgło
siły poszczególne zespoły za
trudnionych? — Pobieżna 
choćby analiza wykazuje, że 
dotyczą one wprowadzeni 
mechanizacji oraz rozwiązania 
różnych zagadnień z postępu 
technicznego. Wszystkie zobo
wiązania razem wzięte, zmie
rzają do podniesienia dyscy
pliny produkcyjnej i techno
logicznej oraz sumiennego 
wykonywania obowiązków za
wodowych przez każdego pra
cownika.

JEDENAŚCIE 
PROPOZYCJI

Ambitne zadania postawiła 
sobie załoga Wydziału Sieci i 
Automatyzacji. Postanowiono 
tu do Dnia Hutnika w br., dla 
uczczenia 10-lecia Huty im. 
Lenina wprowadzić w życie

(Dalszy ciąg na str. 2)

I sefretarz KF PZPR tow. Z. Jikus 
o przjgatmniaeli do obchodu

— Od dawna już mótoi się o tym, że 
centralne uroczystości tegorocznego Dnia 
Hutnika odbędą się w Nowej Hucie i że 
połączone one zostaną z 10-leciem Huty 
im. Lenina. Czy są już w tej sprawie wię
żące decyzje, o których można by poinfor
mować załogą i nowohuckie społeczeństwo? 
— Tak. Obecnie można mówić o tych spra

wach, jako o fakcie. Ostatnio w rozmowach 
z kierowniczymi działaczami państwowymi 
1 partyjnymi inicjatywa zorganizowania ta
kich uroczystości została już wstępnie omó
wiona. " '
władz — związkowych, 
i partyjnych. Tak więc 
centralne uroczystości 
Hutnika — 
Lenina — 
dniach 14 i

- Czy

Uzyskaliśmy aprobatę wszystkich 
‘ , administracyjnych 

zgodnie z decyzją — 
tegorocznego Dnia 

z 10-leciem Huty im. 
w Nowej Hucie w

w związku 
odbędą się 
15 maja.

_ czyni się już jakieś przygotowa
nia do uroczystości?
— Powołany został Komitet Organizacyj

ny Obchodu. Działa też kilka roboczych ze
społów, które dotychczas opracowywały pro
gram uroczystości. Obecnie program jest już 
właściwie sformułowany.

20 bm. rozpoczęły sią w hucie 
spotkania kobiet

W dniu dzisiejszym zainaugurowane zostały w hucie 
uroczystości przygotowane przez Komisję Kobiecą Rady 
Zakładowej z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet. 
Pierwsze spotkanie z kobietami przy tradycyjnej lampce 
wina odbywa się dziś 20 bm. w Wydziale Dróg i Zieleń
ców. _

21 bm. spotykają się na miłej, kameralnej uroczystości 
kobiety Zakładu Koksochemicznego. 22 bm. — pracowni
ce podstawowych wydziałów hutniczych: Aglomerowni, 
Wielkich Pieców, Stalowni oraz Wydziału Remontu Pie
ców Hutniczych. Następne kolejne spotkanie organizują 
kobiety zatrudnione w Pionie Głównego Mechanika 25 
bm. W dzień później — 26 bm. odbędą się uroczystości 
kobiet Pionu Głównego Energetyka i Transportu kolejo
wego, 2 marca spotykają się przy lampce wina kobiety 
zatrudnione we wszystkich walcowniach huty. 3 marca — 
pracownice ZMO i Wydziału Produkcji Ubocznej.

Centralna akademia odbędzie się w przeddzień Świę
ta Kobiet, które obchodzone jest tego roku łącznie z 50- 
leciem Ligi Kobiet, 7 marca w Zakładowym Domu Kul
tury. W czasie akademii zostaną wręczone nagrody pie
niężne przodującym w pracy zawodowej i społecznej 
kobietom.

— Jaki będzie udział załogi w przygoto
waniach do obchodu 10-lecia HiL?
— Przygotowania do obchodu 10-lecia hu

ty powinny się łączyć z aktywną pracą, skie
rowaną na realizację uchwał IV Plenum KC. 
Chodzi o to, by podsumowując dorobek tego 
okresu, jednocześnie jak najszerzej rozwinąć 
inicjatywę załogi w zakresie porządkowania 
gospodarki oraz uzyskiwania lepszych efek
tów w produkcji. Czynnikiem decydującym 
staje się obecnie troska o stały rozwój tech
niki, pomysłowości jak i ofiarności pracują
cych.

Szczególnie cenną formą uczczenia 10-le
cia H i L jest konkretny czyn produkcyjny. 
Stąd też gros uwagi należy poświęcić wyzwa
laniu inicjatywy i przedsiębiorczości pracu
jących, organizowaniu powszechnego udzia- 

(Dokończenie na str. 2)

Ni kencie Funduszu Budowy Szkól 10«0-lsela w 
Nowej Hucie znajduje się kwota 4CS.550 zł. Licząc 
łącznie s zebranymi w ubiegłym roku pieniędzmi, 
fundusz urósł już do wcale pokaźnej kwoty prawie 
5.000.000 zł. Załoga Huty im Lenina wpłąciła w br. 
252.797.37 zl. Licząc od początku akcji, 1.31S.5O1.21 zł.

Niestety jeszcze do tej pory 14 zakładów pracy 
w Nowej Hucie, pomimo złożenia deklaracji nie 
wpłaciło w br. ani grosza. Do nich należą: Przed
siębiorstwo Instalacji Przemysłowych, Cegielnia 
Zesławice, DBOR, Zarząd Zaopatrzenia PBM NH, 
MHD Art. Przem., GS Ruszczą, Spółdzielnia Fryz
jerów „Uroda", Spółdzielnia „Masarz”, Spółdziel
nia „Laklerometal", Spółdzielnia Remontowa, 
Klub MP1K, Dom Książki, Dziel. Zespól 21obków, 
Zakłady Konstrukcji 1 Budowy Urządzeń Czyżyny. 
Spośród gromad wiejskich — Krzeslawioe t 
Ruszczą. jd

W ub. środę odbyło się pierwsze walne ze
branie młodych wynalazców i racjonalizato
rów z Huty im. Lenina.

W dyskusji, jaka rozwinęła się nad refera
tem o możliwościach rozwoju racjonalizacji 
w hucie i projektem statutu zwracano m. in. 
uwagę na trudności przy wprowadzaniu po
mysłów do produkcji. W pokonywaniu ich 
dopomóc ma powołany do życia Klub 
dych Wynalazców, zorganizowany 
KTiR oraz KF ZMS.

Na pierwszym walnym zebraniu, 
formalnie zapoczątkowało pracę Klubu



GŁOS NOWEJ HUTY '■ Nr

w uh. r. do budżetu państwa

Przemawia I sekretarz KF pzpr tow z. Jauus.

Na 
min

Z-c* członka KC PZPR I I sekretarz KC ZMS tow Marian Renks 
(po prawej), oraz I aekretarz KW ZMS tow. Sokołowski.

Niedawno pracownicy 
pionu Głównego Księgo
wego zameldowali o wy
konaniu — zgodnie z wy
znaczonym terminem — 
dorocznej wielkiej pracy, a 
mianowicie o sporządzeniu 
bilansu naszej huty za rok 

Należy podkreślić 
poświęcenia, ofiarną 
wszystkich księgo- 
którzy nie szczędzili 
i nie liczyli godzin.

*
I

1959. 
psiną 
pracę 
wych, 
t~udu ____
aby termin 10 bm. był do
trzymany.

Jakie wyniki gospodar
cze wykazuje bilans? O- 
tiż mamy do zakomunlko- 
wan'a wiadomości dobre, 
napawające optymizmem 
na przyszłość. Pom.mo du
żo większych zadań pro
dukcyjnych niż w roku u- 
biegłym, załoga huty na 
czele z Dyrekcją i całym 
swym kierownictwem go- 
spodarczo-politycznym u- 
zyskala dobre rezultaty w 
całorocznej pracy.

Wynik bilansowy huty 
(zysk bilansowy) 
wykonany w 106,9 
s'csui’ku do planu. 
5S2 min zł zysku, 
nasza huta do 
państwa 632-7 m’n zł 
jest o przeszło 40 min zl 
więcej niż wynosił plan. 
W stosunku do rezultatu z 
roku ubiegłego, obecny 
wynik bilansowy huty wy
nos! 167 proc., to znaczy, 
że zysk jest większy o 
253.8 min zl od zysku wy
pracowanego w roku ubie
głym. Warto dodać, że do 
uzyskania takich rezulta
tów przyczyniła s’ę rów
nież załoga Wydziału Pro
dukcji Ubocznej, która da
ła czysty zysk w wysokoś
ci 9.935 tys. zł w porów
naniu 4z rokiem 1958 (zysk 
wynosił wtedy 2.489 tys. zł)

został 
proc, w 
Zamiast 
wniosła 
budżetu 

to

stanowi to 401,2 proc, 
wzrostu.

Na podkreślenie zasługu
je fakt, że do przekrocze
nia zaplanowanych wyni
ków bilansowych przyczy
niły się bardzo dobre wy
niki operacyjne, to znaczy 
uzyskane na samej produk
cji huty. Wykonanie planu 
wyniosło 115,6 proc, 
zaplanowane 472,9 
zł otrzymano zysk w wy
sokości 546,4 min zł, czyli, 
że ponad plan dały 
działy produkcyjne 
73.5 min zł. Stanowi to w 
stosunku do roku 1953 — 
146,9 proc., a nadwyżka li
czona w złotówkach sięga 
kwoty 174,4 min zł.

W roku ubiegłym uzyska
liśmy dalszą obniżkę jedno
stkowych kosztów własnych, co 
wywarło poważny wpływ na 
ukszt«)fowanie się tak dużej 
akumulacji. Koszt własny w 
roku 1959 w porównaniu do 
roku ub. blorąc pod uwagę 
oczywiście wartości porówny
walne — został obniżony o 0,4 
proc, więcej niż wynosił pl»n. 
Zamiast 3,9 proc, uzyskaliśmy 
4 3 proc, obniżki. W sumach 
bezwzględnych ponadplanowa 

obniżka kosztów własnych 
wynosi ok. 15 min zł.

Zjednoczenie Hutnictwa Że
laza 1 Stali wyznaczyło do 
przeprowadzenia kontroli bi
lansu naszej huty specjalny 
zespół składający się z 6 bie
głych — księgowych. Sa to 
przeważni- główni księgowi z 
innych poważnych przedsię
biorstw hutniczych w kraju. 
Zespół rozooczcl swoje prace 
w czwartek 11 bm. Po zakoń
czeniu prac bleglyrh-kslęgo- 
wych ustalona zostanie osta
teczna wysokość funduszu za
kładowego nrzysługul-eego za
łodze za dobre wyniki.

J. «■

wy- 
huty

I

Postąp techniczny 
na cocfzień N

Prasa pomocą 
w szkoleniu
Od początku bieżącego roku 

biblioteka ośrodka szkolenia 
partyjnego przy KF PZPR 
Huty im. Lenina prowadzi 
pracę w kierunku zaopatrzenia 
wykładowców i uczestników 
szkolenia w potrzebną litera
turę. Dotychczas co prawda z 
usług biblioteki korzystają 
przede wszystkim wykładowcy 
szkolenia partyjnego. Są rów
nież wypadki, że przychodzą 
do nas ludzie z prośbą o wy
pożyczenie takiej czy innej 
książki, potrzebnej im do przy
gotowania referatów na za
jęcia szkolne.

Oprócz tej pracy ośrodek 
nasz dąży do prowadzenia i 
rozwijania czytelnictwa prasy. 
W tym celu na rok bieżący 
zaprenumerowaliśmy szereg 
dzienników. W zasadzie po
siadamy w naszym ośrodku 
cały wachlarz czasopism; z 
których aktyw partyjny wi
nien czerpać bieżące wiadomo

W ramach Komitetu Orga
nizacyjnego Huty im. Lenina 
powołanego dla realizacji li
chwa! IV Plenum KC oraz za
mierzeń z okazji X-lecia Hu
ty im. Lenina i Dnia Hutnika, 
działa również komisja zamie
rzeń organizacyjno-technicz
nych, obejmująca swą dzia
łalnością postęp techniczny, 
współzawodnictwo produk
cyjne załogi, czyn młodzieżo
wy, uporządkowanie terenu i 
stanowisk pracy, zagadnienia 
z działalności inwestycyjnej 
oraz ruch racjonalizatorski. W 
wydziałach, zakładach i pio
nach powoływane są komisje, 
zespoły i grupy, które zajmu
ją się przeprowadzaniem ca
łości omawianych zadań, 
przygotowując podsumowanie 
tych prac na konferencjach 
partyjno-technicznych, kon
ferencjach Samorządu Robot
niczego — względnie zebra
niach załogi.

Przykładowo można wymie
nić następujące najważniejsze 
kierunki działania w wydzia
łach produkcyjnych: próby 
zastosowania prażonego ka
mienia wapiennego do pro
dukcji spieku, zastosowanie 
odsiewaczy spieku, prace nad

1 ogólnej. W 
1 w tej dzie- 
dużo do zro- 
gospodarczych 

urządzenia,

0
W
E
K
1
E
R

ści O sytuacji W kraju I aktu- artykule pt. „Technika, ustrój, 
alnej polityce partii i rządu, humanizm” M. E. Rakowski (Po- 

Dzisiejszym artykułem chce- 
my zapoczątkować informo
wanie towarzyszy* o artyku
łach i publikacjach, na które 
należałoby zwrócić uwagę i 
zapoznać się z nimi.

Czołowym problemem, któremu 
wiele miejsca poświęca nasza pra
sa, Jest obecnie sprawa postępu 
technicznego. „Nowe Drogi” i 
m-ca lutego 1960 r. zamieściły 
uchwałę IV Plenum KC PZPR w 
sprawie rozwoju techniki, a tak
że szereg artykułów poświęconych 
tym zagadnieniom. Artykuł re
dakcyjny pt. „Sprawa wielkiej 
wagi” omawia w ogólnych zary
sach konieczność 1 drogi wpro
wadzenia postępu technicznego. 
Efektom ekonomicznym plynącysn 
z wprowadzenia postępu techni
cznego został poświęcony artykuł 
Józefa Pajestki pt. „Ekonomiczna 
efektywność wprowadzenia po
stępu technicznego". Sprawy ba
dań naukowych i ich wpływ na 
rozwój techniki omawia Ignacy 
Marecki w art. pt. „Rozwój badań 
naukowych w technice”. Szereg 
artykułów omawiających zagad
nienie postępu technicznego za
mieszczają na swych lamach „Po
lityka”, „Nowa Kultura" 1 „Zy
cie Gospodarcze”.

O zależności rozwoju techniki 
od ustroju społecznego pisze w

1 tylta z dn. 13. I. 80 r.). Jerzy 
Jabłonowski w artykule pt. „Tra
dycja — nawyki — oceny społe
czne” mówi o wpływie postępu 
technicznego na życie społeczne. 
(Polityka z dn. 6. II. 60 r.) Warto 
zapoznać się również z artykuła
mi poświęconymi tym zagadnie
niom zamieszczonymi na lamach 
Nowej Kultury 1 Życia Gospodar
czego. Wymienię tylko niektóre * 
nich. W Nowej Kulturze z dn. 24. 
I. 60 r. artykuł Krzysztofa Wolic
kiego pt. „O technice w kapelu
szu**, zaś z dnia 31. I. 60 r. ar
tykuły Schaffa, Swiętoslawskiego 
1 Olszewskiego pod ogólnym ty
tułem „Kierunek technika, kul
tura, postęp".

„Zyieie Gospodarcze” z dnia 24. 
I. 60 r. zamieszcza komentarz re
dakcji pt. , .Planowanie 1 postęp 
techniczny”, a także artykuł Je
rzego Toeplltza pt. „Wydajność — 
normy 1 place”.

Z wyżej wymienionymi artyku
łami zapoznać się winien aktyw 
partyjny, a przede wszystkim wy
kładowcy i uczestnicy szkolenia 
partyjnego, gdyż następnym te
matem omawianym w kolach 
szkolenia partyjnego będzie spra
wa postępu technicznego.

mgr W. Seniuta

dalszą poprawą stanu zapy
lenia w spiekalni, próby za
stosowania gazu ziemnego do 
w. pieców, odsiarczanie su
rówki poza wielkim piecem, 
poprawa wymurówki pieców 
martenowskich, rozszerzenie 
odlewania wlewków z góry, 
poprawa biegu cieplnego pie
ców martenowskich, rozsze
rzanie produkcji stali o pod
wyższonych własnościach, cią
głe badanie grubości taśmy 
walcowanej na gorąco i wiele 
innych.

W dziedzinie prac remonto
wych załogi wysuwają w dy
skusjach szereg uwag, które 
po wnikliwym przeanalizowa
niu winny być postawione 
jako zadania organizacyjne i 
techniczne.

Zgodnie z uchwal,! IV Plenum 
KC w tych wszystkich pracach 
należy poświęcić szczególna uwa
li? podstawowym zagadnieniom 
organizacji pracy oraz dyscypli
nie technologicznej 
naszym kombinacie 
dżinie jest J'szcze 
hienia. O wynikach
nie decydują same 
choćby najnowocześniejsze, jaki
mi szczycimy się w Hucie im. Le
nina. Jeśli drogie I wydajne ma
szyny i agregaty utrzymywane 
będą niedbale, eksploatowane nie
właściwie i żle remontowane, wy
twory będą zle 1 w malej Ilości.

Kiedy rozpoczyna się zorganizo
wana walka o postęp techniczny, 
nie można pomijać podstawowego 
warunku Jakim Jest właściwy kli
mat i wysoka kultura techniczna 
wśród za’og*. Stąd też całej dzia
łalności odniesionej do postępu 
technicznego muszą towarzyszyć 
wysiłki i prace nad dyscypliną w 
najszerszym znaczeniu. Odnosi się 
to szczególnie do wszelkiej dzia
łalności w najniższych komórkach 
organizacyjnych, jakimi są grupy 
produkcyjne, partyjne 1 związko
we.

Pierwsze 10 lat huty można o- 
kreślić. Jako pracę nad agregata
mi i maszynami. Obecnie rozpoczy

na się okres pracy nad ludźmi 
wykorzystującymi te agregaty. 
Taka była też Intencja IV Ple
num KC, mówiącego w swych u- 
chwalach również o właściwym 
klimacie, który winien towarzy
szyć walce o postęp techniczny.

MGR INŻ. K. PILlNSKI

U
H
K
I

40 bm. odbyła się w Hucie im. Lenina III Konfe- 
lv rcncja Sprawozdawczo-Wyborcza Komitetu 

Fabrycznego ZMS. Wzięli w niej udział między inny
mi zastępca członka KC PZPR, I sekretarz KC ZMS 
tow. Marian Renke, I sekretarz KW ZMS tow. Grze
gorz Sokołowski, sekretarz KD PZPR tow. K. Polek 
oraz przedstawiciele kierownictwa partyjnę-gospodar- 
czcgo huty z I sekretarzem KF PZPR posłem na Sejm 
tow. Z. Jakusem 1 dyrektorem naczelnym huty mgr inż« 
B. Kołomyjskim na czele. Referat sprawozdaw czy wy
głosił I sekretarz KF ZMS tow. inż. Edward Robak.

Jakie problemy poruszano na Konferencji? Przede 
wszystkim sprawy szkolenia zawodowego i ogólnego. 
Zwracano uwagę na konieczność stworzenia lepszych 
warunków dokształcania. Dotychczas kierownictwa 
niektórych wydziałów niechętnym okiem patrzą na 
tych, którzy uczęszczają do szkół wieczornych. Zgło
szono wniosek, aby pracownicy, którzy ukończą szkołę 
średnią i nadal pracują na stanowiskach robotników 
— otrzymywali miesiąc urlopu.

Z kolei omówiono szkolenie ideologiczne. Poświęco
no mu w dyskusji niemało miejsca W dalszym ciągu 
prowadzona ma być WSA, a zebrania problemowe 
grup w większym niż dotychczas stopniu trzeba po
święcać tematom ideowo-wychowawczym.

Sporo miejsca w dyskusji zajął dalszy rozwój bry
gad młodzieżowych. Utworzenie ponad 40 brygad mło
dzieżowych powinno być wstępem do rozwijania ru
chu współzawodnictwa o tytuł Brygady Pracy Socjali
stycznej. Postulowano między innymi dokonanie gene
ralnej oceny pracy brygad, by na tej podstawie móc 
uniknąć popełnionych błędów i wytyczać kierunki 
prawidłowego rozwoju współzawodnictwa.

Mówiąc o postępie technicznym i racjonalizacji pod
kreślano potrzebę wydania walki niewykorzystywaniu 
•maszyn i urządzeń, oraz konieczność upowszechnie
nia zamierzeń Klubu Młodych Wynalazców.

Kilka krytycznych uwag zgłoszono pod adresem 
Ogniska Młodych, lecz padły też i ciepłe słowa zwła
szcza o ostatnim okresie działalności klubu. Przycią- 
gnąć młodzież do Ogniska, pobudzić w niej zaintereso
wania kulturalne, dostarczyć właściwej rozrywki, oto 
zadanie aktywu ZMS-owskiego. Jeśli idzie o sport, to 
zwracane uwagę na niedostateczny udział młodzieży 
w spartakiadzie zakładowej. Stanowczo za małe zain
teresowani fi wykazują młodzi pracą klubu sportowego 
„Hutnik” i Ogniska TKKF. Poruszając sprawy socjal
no-bytowe podkreślano, że ZMS musi mieć głos przy 
rozdziale mieszkań.

Na Konferencji dokonano wyboru nowych władz: 
I sekretarzem KF ZMS został ponownie tow. inż. E. 
Robak, II sekretarzem tow. J. Wosik, a w skład se
kretariatu weszli ponadto tow. tow. S. Frączek, 
S. Gancarczyk, J. Czerwiec, W. Lechowicz, M. Tłuszcz. 
S. Wierzbicki, S. Zachara.

Pierwsze zobowiązania

Centralne uroczystości Dnia Hutnika
i 10«lecie Huty im. Lenina

Tydzień 
„Wilki Mlłdych” 
„Walka Młodych”, Jak wiado

mo, jest tygodnikiem wydawanym 
przez KC ZMS. Obok tygodników 
literackich „Walka’* należy do 
najciekawszych pism poruszają
cych szeroki wachlarz zagadnień 
z uwzględnieniem specyfiki pro
blemów młodzieżowych.

W celu nawiązania bliższego 
kontaktu z czytelnikami Redakcja 
.,Walki” postanowiła zorganizo
wać w kombinacie od 23—26 bm. 
Tydzień Walki Młodych. Informa
cji udziel» KF ZMS.

(Dokończenie ze str. 1) 
wniosków dotyczących au

tomatyzacji. Propozycje zgło
szone przez pracowników zo
stały przedyskutowane w ko
lektywie wydziałowym.
Stwierdzono całkowitą realność 
zamierzeń. Tak więc zgodnie 
z zobowiązaniami, wśród za
dań, które do 15 maja br. bę
dą rozwiązane, znajdują się 
m. in.:

— rozpoczęcie prób automa
tycznego nastawiania prześwi
tu walców zgniatacza (takie 
urządzenie znajduje się zale
dwie w trzech hutach w 
USA);

— wykonanie zmiany ukła
du sterowania wózka wlew
ków Walcowni Zgniatacz, ce
lem zwiększenia szybkości do

11
6 m sek. przy zachow aniu pe
wności ruchu;

— wykonanie i wprowadze
nie do ruchu szybkodziałają-
cych regulatorów wyrówny

wania obrotów silników wal
cowniczych klatki nr 9 i nr 
10 w Walcowni Gorącej 
Blach;

— wykonanie prototypu u- 
rządzenia do sygnalizacji 
świetlnej programu walco
wania na ciągu walcowniczym 
Walcowni Gorącej Blach.

Wymieniliśmy tylko część 
poczynań. Istotne jest, że nie 
tylko opracowanie czy wpro- 
wadząnie, lecz i wykonanie 
licznych urządzeń zawiera się 
w treści zobowiązań załogi 
wydziału.

W (rw)
'Dokończenie ze str. 1) 

lu we współzawodnictwie 1 podejmowaniu 
zobowiązań produkcyjnych.

— Skoro mówi się o podejmowaniu zo
bowiązań: w jakim kierunku powinny one 
zmierzać, by przyniosły najwięcej korzyści?
— Sądzę, że trzy sprawy są tu najważniej

sze. Po pierwsze — stosowanie pomysłów 
racjonalizatorskich i wynalazczości, po dru
gie — uzyskiwanie dodatkowej produkcji, 
i po trzecie — uporządkowanie pod każdym 
względem wszystkich rejonów huty.

— Prawdopodobnie obchód 10-lecia HiL 
nie będzie się tylko ograniczał do Nowej 
Huty...
— Na pewno. Będziemy również rozwijać 

szerszą działalność propagandową. Celem jej 
byłoby kształtowanie właściwych opinii w 
społeczeństwie o hucie i jej dorobku, jako o 
czołowym obiekcie w programie budownic
twa socjalistycznego w kraju.

— O czym jeszcze warto poinformować 
społeczeństwo w związku z obchodem 
10-lecia HiLj
— Równocześnie z Hutą im. Lenina 10-le- 

cle swej działalności obchodzi klub sporto
wy Hutnik. W programie uroczystości prze
widuje się także wiele imprez kulturalno- 
rozrywkowych i sportowych. Centralną aka
demię z okazji Enia Hutnika poprzedzą uro
czyste zebrania załóg we wszystkich wydzia
łach, podczas których omówi się dotychcza
sowy dorobek oraz dokona oceny przygoto
wań obchodu 10-lecia. Zakończeniem zebrań 
w wydziałach będzie uroczysta sesja Konfe
rencji Samorządu Robotniczego. W okresie 
obchodu 10-lecia HiL spodziewamy się przy
jazdu licznych delegacji z zakładów pra y, 
przedstawicieli władz centralnych oraz go
ści z zagranicy, m. in. ze Związku Radziec
kiego i krajów demokracji ludowej.

Rozmawiał: R. W.

TABELA WYKONANIA ZA
DAŃ TRODUKCYJNYCH 

PRZEZ HUTĘ DO 17 BM. 
WŁĄCZNIE

Energia elektryczna lOl*.,
wyroby szamotowe 102 „
kamień wapienny 1M„
koks ogółem 10» „
surówka 33 ..
wyręby zasadowe »7 ,.
aglomerat 37 „
blachy walc, na zimno »6 „
stal marten. 94 „
kęsiska 34 „

planu

. łJ

blachy walc, na gorąco 93 „ 
wapno są *
dolomit go w

••
»»

Weszliśmy w drugą połowę mie
siąca, a tylko niewiele wydziałów 
ma wykonane plany. Aglomerow
nia odczuwała okresowy brak ru
dy, a następnie musiaia usuwać 
usterki, które wyszły na jaw w 
czasie rozruchu s-tej taśmy. Wiel
kie piece miały awaryjny postój 
pieca nr I, który trwał ponad 
2'1 godzin. Nastąpiło przepalenie 
zestawu nr. 1«. w Jjtalowni piec 
martenowskl nr 1 musiał być od
dany przed terminem do remon-

tu. Jednocześnie zaczai się remont 
planowy pieca nr 4. W rezultacie 
— niewykonanie planu wydziału 
i co za tym idzie kłopoty dla 
Walcowni Zgniatacz j obydwu 
Walcowni Blach.

Walcownia Zgniatacz utrzymu
je się w produkcji surowej, a 
niewykonanie planu produkcji 
gotowej jest spowodowane dużą 
apreturą kęsisk (przez co zwięk. 
sza się także ilo-ć wybraków). 
Walcownia Gorąca •Blach odczuwa 
brak wsadu na odpowiedni ’ asor
tyment produkcji. Brak tonażu 
powstał wskutek biegu jednego 
Pieca (drugi musiał stan t do re
montu awaryjnego), w sumie sy
tuacja trudna, z której wyjście 
prowadzi tylko poprzez wzmożo
ną mobilizację załóg, jd
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W stulecie urodzin
Czechowa

łyszał. Tematy

oprać. J. P.

chwała tego

Nienawidzi! afektacji, samo
chwalstwa. Mówił, że człowiek, 
który nie pracuje, jest próżny i 
głupi. Jego interesowało wszyst
ko, co widział i ' —
jego były zawsze niezwykle pro
ste: człowiek o obciętej przez po
ciąg nodze, który cały czas drę
czy! się myślą o 21 rbl. przepa- 
dlych w tym właśnie bucie; do
rożkarz, któremu umarł syn i któ
ry chciał sie, swym bólem po
dzielić z pasażerami, a napoty 
kał tylko na obojętność.

A realnie, na codzlert, naj.-lostępnlejszą rozrywką 
są łyżwy. Toteż na wszystkich lodowiskach w n.'- 
szej dzielnicy można zaobserwować takie obrazki,

tym. gdy wymieniano go na 
drugim miejscu po innych pisa
rzach. Pomawiano go o pesy
mizm, dziś, przeciwnie, krytycy 
przeszli do przeciwieństwa, mó
wiąc o „czułości”, „cieple” i 
„smutku” Czechowa. Tych 
wszystkich określeń Czechow nie 
zniósłby, gdyby mógł zaprote
stować, tak jak zwalczałby mó
wienie w jego dziełach o „pięk
nie” „smaku” i „barwie”.

W tym wieku człowiek J"ż myś'i o sporcie 
zwłaszcza zmotos yz.cwa -ym. SąJ ogromne zainte
resowanie zawuJaml na ż.ua u i zabawkami przypo
minającymi prawdziwy motyki.

padło zobowiązanie 
Wydziału W-82 wy- 
dodatkowo badania 
trzech kotłów będą-

Nie jest łatwo mówić o artyź- 
mie Czechowa, gdy się wie, 
jak ostry był jego sąd o kry
tykach. Kiedy stał się wiel

kim pisarzem, wielu z nich nie 
uznało jego talentu. Był to czło
wiek skomplikowany, w głębi 
duszy nieśmiały a cierpiał nad

Szczególnie uroczysty prze
bieg mieć będzie tegoroczne 
święto wszystkich kobiet, 
dzień 8 marca. W dniu tym 
obchodzona będzie jednocze
śnie 50 rocznica istnienia po
tężnej organizacji — Ligi Ko
biet Wcześnie, bo jeszcze w 
styczniu pomyślały o swoim 
święcie pracownice Siłowni, 
które zebrały się by omówić 
przygotowania i podjąć zobo
wiązania.

M. in. 
kobiet z 
konania 
czystości

cych w ruchu: brygada sprzą
taczek postanowiła doprowa
dzić do porządku na dzień 17 
bm. świetlicę zakładową, która 
obecnie znajduje się w remon
cie, a pracownice W-83 zobo
wiązały się przygotować ga
zetkę ścienną obrazującą ży
cie i pracę kobiet w Siłowni. 
Wszystkie uczestniczki zebra
nia postanowiły wstąpić gre
mialnie do PCK.

Ponadto kobiety Siłowni po
wołały komitet obchodu Świę
ta Kobiet, do którego między 
innymi weszły: M. Dereń, Ł. 
Zwolińska, K. Mazurska i mgr 
Z. Plaszewska.

„Gdy się siedzi w domu, ży
cie wydaje się spokojne, ale wy
starczy wyjść na ulicę i pogadać 
z ludźmi, a szczególnie z kobie
tami, aby się przekonać, że jest 
straszne1’ — mówił. Jak je moż
na ułatwić? Był lekarzem i do
radcą. „Miłość nas uczy, że trze
ba odrzucić egoizm i próżność!” 
Ale jest jeszcze rzecz lepsza od 
miłości — prawda! Nie wolno 
nigdy kłamać. Aby to osiągnąć, 
trzeba się ustawicznie kontrolo
wać. Sam wobec swych utwo
rów stosował tę kontrolą w bar
dzo ostrej formie — ciągle skre
ślał, upraszczał do maksimum. 
Ktoś powiedział kiedyś Czećho- 
wowi: „Gdyby panu nie wyry
wano spod ręki manuskryptów, 
pisałby pan: „Byli młodzi, kocha
li się, pobrali się i byli nieszczę
śliwi”. Sam mówił, że na najlep
szy opis przyrody natrafił w za
daniu ucznia: „Morze było o- 
gromne”.

Teatr Czechowa jest również 
doskonały, jak jego opowiada
nia. I tu autor ograniczał swe 
wypowiedzi. Kiedyś długi mo
nolog o roli żony w życiu jedne
go z bohaterów zastąpił w ko
rekcie zdaniem: „Żona jest żo
ną”.

Ogromna była muzykalność 
Czechowa, można go nazwać Szo
penem teatru. W sztukach swych 
stosował wiele efektów dźwię
kowych, podkład muzyczny, po
jedyncze tony, ale nie pozwalał 
na zbytnie przerysowania. Gdy 
kiedyś aktorzy, aby stworzyć 
wrażenie wsi, naśladowali brzę
czenie komarów, zapowiedział, 
że w następnej sztuce wstawi 

powiedzenie: „co za dziwna 
okolica, ani jednego komara”.

Czechow nie osądzał, ale po
magał cierpiącym z poświęce
niem i odwagą. „Gdybym był 
wielkim artystą — powiedział 
raz — uważałbym za swój cel 
wyzwolenie ludzkości od brutal
nej siły, od kłamstwa, w każ
dej formie, w jakiej by się prze
jawiały. Miłość uczy nas, jaki
mi powinniśmy być a więc bez
interesownymi i uznającymi od
rębność drugiego człowieka”. 
Wychodząc z „Wiśniowego Sa
du”, czy z „Wujaszka Wani" 
czujemy się lepsi, a w tym prze
cież największa 
wielkiego artysty.

Tego konfliktu 
można było uniknąć

Jurek S. jest chłopcem 
jak wielu innych. Niczym 
właściwie nie wyróżnia sie 
spośród swoich rówieśni
ków, a jednak jego sytua
cja jest szczególna. Często 
przychodzi do szkoły zasę
piony, podenerwowany i 
zdradzający jakiś wewnę
trzny niepokój.

Ojciec Jurka długoletni 
działacz społeczny (bezpartyj
ny!), matka urzędniczka są 
przykładnymi rodzicami, dba
ją o to, żeby miał u> co się tr 
brać, z czego się uczyć itd. 
4le mimo wielkiej miłości 
małżeńskiej i wyjątkowego 
zrozumienia, ich drogi rozcho
dzą się zawsze wtedy gdy mo
wa jest o wychowaniu Jurka. 
Ojciec chciałby w nim wi
dzieć za parę lat w pełni przy
gotowanego do życia — warto
ściowego obywatela, opiera
jącego swoje postępowanie na 
racjonalnych podstawach, we
dług zasad laickiej etyki. Ma
tka natomiast pragnąca rów
nież szczęścia swojego uko
chanego syna, nie wyobraża 
sobie go bez c<”’’iennej modli
twy. I tu rodź, się konflikt.

Jeszcze parę lat temu łat
wiej było jakoś „dogadać się“, 
gdyż chłopiec nie rozumiał 
wtedy wielu rzeczy; obecnie 
jest gorzej. Sam zaczyna my
śleć i w swojej młodzieńczej 
świadomości porównuje to co 
mówi ojciec, z tym co prakty
kuje matka, wreszcie z tym 
czego uczy się na lekcji w 
szkole świeckiej. I stwierdza, 
że „coś tu nie gra“, że każdy 
mówi co innego. Zwłaszcza 
to o czym mówi matka w do
mu nie zgadza się z prawdą 
naukową, której dowiaduje 
się od swych wychowawców 
— nauczycieli, a której blis
kim sprzymierzeńcem jest 
ojciec.

Matka, jakkolwiek zgodzi
ła się posłać syna do szkoły 
świeckiej, nie rezygnuje ze 
swoich poglądów na wycho
wanie. Ba, stara się narzucić 
mimo wszystko własną wolę i 
własny pogląd na świat. Po
wracającemu więc z lekcji 
kilkunastoletniemu chłopcu 
każę rano i wieczorem pomo
dlić się, a w niedzielę bierze 
syna pod rękę i prowadzi do 
kościoła.

— Po co? — pyta Jurek — 
przecież to wszystko niepraw
da, przecież tatuś nie chodzi... 
dlaczego mnie każesz... ?

— Milcz, masz słuchać ma
my i koniec. Nie będę z tobą 
dyskutować.

I dyskusja się urywa. Grze
czny z zasady chłopiec pilnie 
słucha mamy i idzie do koś
cioła. A po powrocie zaczyna 
się rozmowa z ojcem.

— Tatusiu dlaczego Ty z 
nami nie chodzisz? Pytanie 
jest natarczywe, a chłopiec 
za duży, żeby można go zbyć 
odpowiedzią w rodzaju: „je
stem zmęczony“, „pójdę póź
niej“. Przyparty do muru oj
ciec zmuszony jest powiedzieć 
prawdę. Spogląda na dorasta

jącego syna I mówi mu o naj
oczywistszych prawdach pow
stania życia na ziemi, naro
dzin religii i tak dalej.

— Mnie też tak się wyda
je, przecież w książkach nie 
kłamią. To dlaczego mama-

Tu do rozmowy wtrąca się 
właśnie matka, przerywa dy
skusję, następuje ostra wymia
na zdań, która kończy się nią 
raz małą rodzinną scysją. 
Rozżalony chłopiec siada przy 
swoim biurku, spuszcza gło
wę nad zeszytem od historii. 
Nauka jakoś nie idzie mu 
tego wieczora. Następnego 
ćnia maszeruje do szko
ły, gdzie czuje się zupeł
nie inaczej: nikt nie każę ani 
wierzyć, ani nie wierzyć, tu 
się tylko uczy, zdobywa praw
dziwą wiedzę. Czasem jednak 
na myśl o wczorajszej dysku
sji ogarnia go przerażenie, 
jest wtedy zd&ierwowany, * 
gdy kończą się lekcje nie
chętnie wraca do domu, w 
którym czeka na niego trosk
liwa matka.

I tak jest już od roku. Oj
ciec nie ustępuje .matka nie 
daje za wygraną. Autorytet 
rodziców zaczyna się chwiać. 
Chłopiec widzi, że ktoś tu o- 
szukuje, ktoś tu nie ma ra
cji. Jakże to pogodzić z dzie
cinnym mniemaniem o nieo
mylności i szczerości swoich 
rodziców?

Przykład powyższy nie jest 
odosobniony. Dość często spo
tykamy się z dwu albo i wię
cej kierunkowym wychowa
niem. Rodzice nie zawsze zgo
dni są nie tylko co do świec
kiego czy religijnego wycho
wania, lecz także w wielu in
nych sprawach. Tragedia nie 
polega na tym, że rodzice nie 
mogą dojść do porozumienia, 
ale na tym, że wciągane jest 
do tego dojrzewające dziecko. 
Próba, na jaką wystawia się 
go jest zbyt ciężka, aby mo
gło samo rozstrzygnąć, po 
której stronie ma stanąć. Wa
ha się więc i oscyluje między 
wszystkimi, od których’ zale
ży jego byt, jego wychowanie, 
nauka.

Czy nie lepiej pójść po je
dnej linii? W opisanym wy
padku na rzecz ojca i szkoły, 
która uczy naukowego poglą
du na świat. Czy nie lepiej, 
aby chłopiec za parę lat zde
cydował sam, jak ma postę
pować? Oscylowanie między 
dwoma stronami odbija się 
szkodliwie na kształtowaniu 
osobowości dziecka. Pół biedy, 
gdyby sprawa kończyła się 
wyłącznie na zagadnieniu wia
ry. Rozciąga się ona znacznie 
szerzej, bo na całą psychikę 
młodego człowieka i wywołuje 
bardzo niebezpieczne schorze
nia w jego młodzieńczej świa
domości, odbija się ujemnie 
na jego stosunku do życia, do 
ludzi, do autorytetu starszych.

JZ

0 mieszkaniach, działkach i wypoczynku
ROZMAWIAMY

Z PRZEWODNICZĄCYM RZ 
TOW. JANEM STEFANIKIEM 

inął właśnie rok od wybrania 
nowej Rady Zakładowej Hu
ty im. Lenina, na czele której 

atol tow. Jan Stefanik. Rokiem tym 
zamknięta zoslała pierwsza połowa 
kadencji obecnej Rady. W związku 
i odbywającymi się w hucie zebra
niami, na których Rada Zakładowa 
składa sprawozdanie z wyników 
swej całorocznej pracy, zwróciliś
my się do przewodniczącego Rady 
tow. Jana Stefanika z prośbą o u- 
dzielenle odpowiedzi na parę pytań. 
Ograniczymy się do spraw najbar
dziej interesujących, do problemu 
mieszkaniowego, zagadnień socjal
no-bytowych, wypoczynku świąte
cznego, sdrowia i wczasów.

— Jak przedstr-wia się w tej chwili 
■ytuacla mieszkaniowa załogi huty 
1 Jakie są perspektywy na najbliż
szą przyszłość?

— W roku ubiegłym otrzymaliś
my z budownictwa państwowego 

900 izb mieszkalnych na zaplanowa
ną liczbę 1000. O sto izb, które nie 
zostały hucie przekazane toczy się 
dyskusja z Dzielnicową Radą Na 
rodową. Nie wiadomo jeszcze jak 
zakończy się ten spór, DRN bowiem 
uważa, że do liczby przekazanych 
izb należy zaliczyć mieszkania od
dane Robotniczej Spółdzielni Mie
szkaniowej przy HiL.

W tym roku perspektywy są du
żo lepsze. Mamy otrzymać z budo
wnictwa państwowego 2200 izb mie
szkalnych, to jest około 700 no
wych mieszkań. Poważnym proble
mem jest sam rozdział tych 
izb. W ubiegłych latach było wiele 
nieprawidłowości. Otrzymywali 
mieszkania w wielu wypadkach lu
dzie nie bardzo związani z zakła
dem pracy: po osiągnięciu uprag
nionego przydziału żegnali hutę, a 
mieszkania przepadały. W rezulta
cie ciągle jeszcze około 3000 podań 
czeka na załatwienie.

— A sprawy, które najogólniej na- 
żywa się warunkami socjalno-byto

wymi załogi? Czy w minionym ro
ku zaznaezyla się Jakaś poprawa?

— Duży krok naprzód zrobił OZR 
w kierunku lepszego zaopatrywania 
stołówek na terenie huty. Zostaia 
założona hodowla bydła i trzody 
chlewnej w Luboczy, licząca około 
300 szt. tuczników i około 300 szt. 
bydła. W lecie zostanie zorganizo
wany wypas bydła na Nowosąde- 
czyźnie.

Wielu amatorów własnego minia
turowego gospodarstwa warzywni
czego zrealizowało w ubiegłym ro
ku swoje marzenia o działce. Rada 
Zakładowa wystarała się o 154 no
wych działek na Suchych Stawach. 
Obecnie czynimy starania o pozys
kanie dalszych terenów na ogródki 
działkowe. Będą to pola położone po 
obu stronach linii tramwajowej, 
piomiędzy kombinatem, a Krzesła- 
wicami i dzielnicą NH. Sprawa 
będzie chyba pozytywnie załatwio
na, dzięki czemu liczba ogródków 
działkowych powiększy się znowu 
o 200.

— Jak oceniacie warunki zdrowot
ne naszych hutników i opiekę le
karską? Co dalej z rozwojem wy
poczynku świątecznego?

-» Niewątpliwie mamy do zano

towania na tym odcinku dalszą po
prawę. Przeprowadzane są systema
tycznie badania okresowe załogi. W 
wyniku starań Rady około 250 pra
cowników huty skorzystało w ro
ku ubiegłym z leczenia sanatoryj
nego. Znacznie lepiej było też z 
organizacją wypoczynku świątecz
nego. Ponad 8.000 osób wzięło u- 
dzial w najróżniejszych wyciecz
kach turystycznych i krajoznaw
czych. W sumie na wypoczynek 
świąteczny wydala Rada Zakłado
wa 464.000 zł. Tego roku, jak już 
wiadomo, plany nasze sięgają jesz
cze dalej. Z wypoczynku skorzysta 
bowiem ponad 18.000 osób. Podob
nie jak w roku ubiegłym organizo
wane będą w lecie kolenie dla dzie
ci naszych pracowników. Chcemy. 
aby wyjechało z miasta tym razem 
więcej niż poprzednio dzieci tj. o- 
koło 2.500. Wreszcie sfinalizowana 
zostanie sprawa utworzenia na 
brzegach Jeziora Rożnowskiego oś
rodka campingowego huty, liczące
go 50 domków. Chatki są już za
mówione i za dwa miesiące powin
ny być gotowe. Pomyśleliśmy o wy
posażeniu ośrodka w atrakcyjny 
sprzęt wodny: w motorówkę i ka
jaki.

— Na koniec pytanie: Jak ocenia

cie odbyte dotychczas «brania spra
wozdawcze?

— Było ich dotąd 14, wszystkie 
raczej udane. Frekwencja — duża, 
zainteresowanie załogi wielkie. Naj
więcej pytań padało odnośnie gos
podarki mieszkaniowej, wypoczyn" 
ku, wczasów i spraw socjalno-byto
wych. Wiele uwag dotyczyło trud
ności w komunikacji tramwajowej 
i wewnątrz-hutniczej. Mówiono 
również sporo o zagadnieniach pro
dukcyjnych, podkreślając koniecz
ność dalszego porządkowania gospo
darki.

Po zakończeniu wszystkich zebrań 
zgłoszone wnioski i uwagi będą o- 
mówione na plenarnym posiedzeniu 
Rady Zakładowej. Zostaną one włą
czone do planu pracy i oczywiście 
będziemy je realizować.

Na zebraniach spotkaliśmy się z 
pierwszymi głosami o przygotowa
niach do podjęcia zobowiązań dla 
uczczenia 10-lecia Huty im. Lenina. 
Spodziewamy się, że zobowiązania 
podejmą wszystkie zakłady, wydzia
ły i oddziały huty, że czyn produk
cyjny będzie na miarę wielkości 
kombinatu.

Rozmowę przeprowadził 
J. D.
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Ładne, ale czy pożyteczne?
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Czasami redakcję bom
barduje bardzo u- 
party człowiek. Do
maga się zamieszcze
nia takich czy in
nych meldunków, 

komunikatów. Wreszcie przy
syła wyraźnym pismem pisa
ny — na pewno niebieskim 
ołówkiem kulkowym, na pe
wno... komunikat o konkursie. 
600 projektów — 20 min zł

Ogłoszony w hucie konkurs 
racjonalizatorski przyniósł 600 
projektów. Licząc skromnie 
(raczej średnio) wynosiłoby 
to w obliczeniach oszczędności, 
uzyskanych z zastosowanych 
pomysłów — ok. 20 min zł rocz
nie. W I etapie konkursu 
współzawodniczyli między so
bą racjonalizatorzy. W efek
cie chodziło o najcenniejsze 
pomysły i jak największą ich

Ale czego domaga się ów in
żynier, który pisze listy do re
dakcji? W zasadzie jednego 
tylko: propagandy po
stępu technicznego. a konkret
nie 
chu

I

mówiąc propagandy 
racjonalizatorsKicgo. 
ma rację, bo....

ru-

Racjonalizatorom 
potrzebna jest trybuna

Gdzie się dzielić doświad
czeniami, gdzie popularyzo
wać swoją tematykę? Takiej 
trybuny nie ma. Nawet ga
zeta zakładowa nie wy
ręczy tu — z racji swego cha
rakteru, z racji tego, że jed
nak jest gazetą ogólną i w 
dodatku tygodnikiem, piszą- 
cym o różnych sprawach — 
bezpośrednio zajmującej się 
racjonalizatorstwem popular
nie redagowanej publikacji. 
Po zbadaniu tej sprawy przez 
dziennikarza okazuje się, że

sprawę, mając na względzie 
olbrzymi zakres zadań rucha 
racjonalizatorskiego po IV 
Plenum KC. Podobnie rzec* 
się ma z lokalem. Dalszy roz
wój ruchu racjonalizatorskie
go i ogromne w tym znaczenie 
Klubu wymaga — jako pilne 
i doprawdy palące zadanie — 
przydzielenia Klubowi pomie
szczenia. Chodzi bowiem o 
gabinet porad technicznych — 
i to dobrze wyposażony, a 
czytelnię czasopism z tej dzie
dziny, o gromadzenie wiado
mości dotyczących uspraw
nień z urzędu patentowego 
(żeby „nie wynajdywać po ra* 
drugi prochu!”) itd. Wreszcie 
w takim Klubie można by 

odbywać spotkania, pełnić 
dyżury itd.

Bliżej praktyki
Jak dotąd, Klub TiR nie m* 

swoich odpowiedników w wy
działach huty. Dopiero obec-

Klub bez członków
się

Tym razem nie będzie to optymistyczny 
głos o cennym usprawnieniu umożliwiają
cym spawanie carg nagrzewnic i wielkiego 
pieca nr 4 podczas mrozów i niepogody. Do
myślacie się, że chodzi o słynny cieplak w 
postaci namiotu.

Oto czego dowiedzieliśmy się na miejscu w 
dniu 16 bm. Konstrukcja cieplaka stoi, a jak
że, otaczając cargi nagrzewnicy. To fakt. Ale 
od samej, bardzo zresztą ażurowej konstruk
cji jeszcze nigdy nie było nikomu cieplej. 
Konstrukcja też nie jest w stanie uchronić 
spawaczy przed deszczem lub śniegiem. Po
stawiono ją więc nie wiadomo po co.Bo jeśli 
po to, aby rozpiąć na niej brezent, trzeba 
było sprowadzić go na budowę. Tymczasem 
brezentu nie ma, mijają dni, robi się coraz 
cieplej. Sprawa była aktualna tak jak o tym 
napisaliśmy w „Głosie” na początku lutego.

Teraz nie ma już właściwie o czym mówić. 
Jak dobrze pójdzie zacznie się prawdziwa 
wiosna, a wtedy... wtedy konstrukcję pomy
słowego namiotu będzie można z powodze
niem rozebrać i użyć do czegoś innego. O ile 
się na coś przyda. A robocizna, a materiał, a 
koszty? A wreszcie chybiona inicjatywa?

Coś nam się zdaje, że sprawy nie prze
myślano dobrze i nie wzięto pod uwagę real
nych możliwości zaopatrzeniowych (brezent). 
Po za tym sam pomysł, na pozór rewelacyj
ny nasuwa mnóstwo wątpliwości i to nie 
tylko dziennikarzowi, ale... samym ludziom 
Mostostalu. Obawiają się oni, że spawanie 
w szczelnym namiocie będzie ze względu na 
brak powietrza niemożliwe, że przy ustawia
niu każdej nowej cargi trzeba będzie usuwać 
namiot itd.

ilość. Obecnie »ytuacja 
zmienia. W II etapie konkur
su będą — a w każdym ra
zie powinny ze sobą współza
wodniczyć wydziały. Mierni
kiem powinna być ilość za
stosowanych projektów. Od 
realizacji ich, a poprzednio 
rozpatrzenia i zakwalifikowa
nia, zależeć więc będą wyni
ki konkursu 
skiego.

Co można już dziś powie
dzieć? Niewątpliwie ważnym 
jest fakt, że przełamuje się 
impas, jaki przez pewien czas 
ogarniał ruch racjonalizator
ski. Okazało się, że zaintereso
wanie usprawnianiem techni
ki i procesów pracy istnieje 
wśród ludzi permanentnie. Że 
nastąpił wzrost zainteresowa
ni* tymi sprawami w spo
łeczeństwie, wreszcie wśród 
załogi nasze] huty. Że — w 
końcu — pracownicy po pro
stu mają przygotowane pro
jekty, i z chwilą ogłoszenia 
konkursu wydobywają je — 
jak się to mówi „z zanadrza".

racjonalizator-

możliwości jejsą wszelkie 
wydawania.

Według jakich kryteriów 
powinna być redagowana tego 
typu trybuna, żeby spełniała 
swoją rolę? Otóż chodzi o to, 
by nie była ona tylko przeglą
dem ważniejszej tematyki u- 
sprawnień, lub publikowaną 
informacją o usprawnieniach, 
które można wprowadzić w 
innych wydziałach (żeby nie 
ograniczała się do tego!). Za
daniem jej byłoby zorganizo
wanie żywej wymiany do
świadczeń między racjonali
zatorami, uczynienie wydaw
nictwa miejscem gorącej pole
miki z tej dziedziny. Tak 
więc — skoro środki finanso
we są. koncepcję można u- 
zgodnić — należałoby wszcząć 
starania o zorganizowanie ta
kiej trybuny.

KroniKa
AUTOMATYZACJA 

PRODUKCJI
• w 

dza się 
mającyt 
nowanie 
zautomatyzowanie 
produkcji. Np. 
ni Blach na 
bm. zostanie

WALCOWNIA ZGNIATACZ

naszej hucie wprowa- 
i coraz więcej urządzeń 
ch na celu

pracy 1
1 wyellmi- 
ludrklej l

procesu 
w Walcow-
2 im no w 

zainstalowany
nowoczesny aparat oparty na 
rentgenowskiej metodzie po
miaru grubości blachy. Uru
chomienia nowego urządzenia 
dokona przedstawiciel firmy 
amerykańskiej.

NOWE FORMY 
SZKOLENIA

• Dużo uwagi kierownictwo 
PPB Huty lm. Lenina poświę
ca sprawie podnoszenia kwa
lifikacji zawodowych załogi 1 
opanowaniu przez robotników 
przynajmniej dwóch specjali
zacji z zakresu prac budowla
nych. W minionym roku spe
cjalnie organizowane w kom
binacie kursy zawodowe u- 
kończyło 6C0 osób. W br. szko. 
II się 730 osób, w tym 200 
brygadzistów, nie mówiąc już 
o kilkudziesięciu pracowni
kach, którzy w przyzakłado
wej szkole dla młodych 
członków załogi zdobywają 
kwalifikacje murarzy i cieśli.

NOWA TECHNOLOGIA NAGRZEWU
Jeszcze jeden przykład na to. jakie rezultaty mo

żna uzyskać dzięki wprowadzeniu do technologii 
produkcji drobnych na pozór, ale ważnych ulep
szeń. otóż w Walcowni Zgniatacz zmieniona zosta- 
>a ostatnio technologia nagrzewu. Innowacja poli
sa na tym. że prowadzi ale obecnie piece grzewcza 
wyłącznie na żużlu stałym. Wynikiem tego Jest 
wybitne skrócenie czasu żuźlowanla pieca po za
kończonym cyklu wygrzewów oraz dużo łatwiejsze 
niż poprzednio oczyszczanie plsca z żuż'a.

Niemałą korzyścią, wynikającą z nowej metody. 
Jest ponadto fakt zabezpieczenia pieców przed do
stawaniem sle płynnego żużla do studzienek pal
nikowych. Poprzednio w takim wypadku trzeba 
było zatrzymywać piec 1 ludzie musiell przy wiel
kim nakładzie wysiłku wybijać kilofami skrzepnię
ty żużel. Obecnie taka ewentualność już nie za
graża. Po każdym wyczyszczeniu pieca grzewczego 
stosowane było podsypywanle trzonu koksikiem. 
W tej chwili zasypuje sle tylko otwory przezna
czone do usuwania żużla. Nowa metoda przynosi 
dwojakiego rodzaju korzyści; z Jednej strony o- 
szczędność w zużyciu koksiku i z drugiej — skró
cenie czasu żużlowanfa. W sumie, „ruszenie” gło
wą przez technologów wydziału i sięgnięcie po 
..nowość” spowodowało poważne zwiększenie wy
dajności pieców grzewczych Zgniatacza.

HALLO, STALOWNIA?
MÓWI WALCOWNIA ZGNIATACZ ...

WIĘCEJ CZĘŚCI 
ZAMIENNYCH

• Skracanie czasu remon
tów urządzeń 1 agregatów hut
niczych oraz poprawa Ich ja
kości jest niezmiernie waż
nym zagadnieniem dla kie
rownictwa kombinatu. Popra
wa sytuacji na tym odcinku, 
w dużej mierze uzależniona 
jest cd zwiększenia produkcji 
części zamiennych. W ubie- 
głym roku wyprodukowano 
już 260 ton części zamiennych 
więcej niż ich zużyto.

Wzrosła również o 12 proc, 
żywotność produkowanych 
obecnie części, dzięki polep
szeniu ich Jaieości. Nie znac’y 
to jednak, że wydział mecha
niczny dobrze jut pracuje. 
W dalszym ciągu załoga tego 

wydziału musi dokładać sta
rań aby wykorzystując właści
wie maszyny i urządzenia 
zwiększyła produkcję potrzeb
nych hucie części zamiennych.

Codziennie z dokładnością doskonale wyregulo
wanego zegarka powtarza się o godzinie ósmej ra
no rozmowi telefoniczna kierowników Walcowni 
Zgniatacz I Stalowni. Nie chodzi tu ocąywiścle o 
wymianę grzecznościowych słów pomiędzy kierow
nikami obydwu wydziałów sąsiadujących z sobą 
w cyklu produkcyjnym. Regularnie omawiana jest 
o tej godzinie sprawa dostawy za ub. dobą gorą
cego wsadu do Zgniatacza.

Powiecie-, nic nadzwyczajnego, jeszcze jeden ro
dzaj popularnych w hucie „operatywek". Okazało 
się Jednak, te codzienne rozmowy są niezwykle 
pożyteczne, w ich wyniku bowiem poprawiła się 
znacznie współpraca pomiędzy wydziałami w za
kresie wysyłki gorącego wsadu. Wzrosła nie tylko 
średnia temperatura dostarczanych przez Stalow
nię wlewków, ale i regularność dostaw.

zdecydowanle ujemną cechę. Topią się mianowicie 
Już w temperaturze ok. 85 st. C, a w hutnictwie 
o takie i nawet dużo wyższe temperatury, raczej 
nietrudno. Trzeba więc było pomyśleć o czymś 
innym 1 pomyślano.

Nowa masa Izolacyjna, którą wypróbowano nie
dawno w Wydziale Remontów Elektrycznych o- 
plera się na osnowie żywicy epoksydowej zwanej 
inaczej epldianem. Bije ona na głowę swoimi wła
ściwościami poprzedniczkę, wytrzymując z łatwo
ścią temperaturę dochodzącą do 230 st. C. Twór
cami pomysłu są dwaj inżynierowie z Huty im. 
Lenina — Józef 2urawel i Stefan Szydek oraz 
współpracujący z nimi inż. Bolesław Dyreś z In
stytutu Elektrotechniki we Wrocławiu. Wspólne 
próby, doświadczenia 1 poszukiwania przyniosły 
także tym razem wspaniały rezultat. Pomysł zo
stał przyjęty do realizacji jako 
Uzatorski. Zainteresował się nim 
p-.tentowy dzięki czemu sprawa 
Urzędu Patentowego, gdzie jest 
na. Będzie więc chyba patent...

A teraz kilka słów o tym jak ___ ________
inżynierów zdaje egzamin w warunkach normalnej 
pracy hutuiczej. Trzeba stwierdzić, że zdaje go na 
piątkę. Zastosowany został przede wszystkim do 
technologii remontów ciężkich chwytników elek
tromagnetycznych, pracujących w ciężkich warun
kach termicznych (wysokie temperatury). Metoda 
ta, łącznie z wprowadzeniem w Wydzitle Remon
tów Elektrycznych szkła Jako izolacji, przyczyniła 
się do wzrostu intensyfikacji pracy urządzeń i 
wydłużenia cyklu międzyremontowego. Przykłady? 
O ile poprzednio elektromagnes w Zgniataczu, osa
dzony starą metoda, pracował maksimum 3—4 ty
godnie, obecnie dzięki nowej, lepszej masie izola
cyjnej pracuje klLka miesięcy. Cykl pracy niektó
rych chwytników przekroczył już 6, a nawet 8 
miesięcy.

Oszczędności są poważne, a w razie wprowa
dzenia nowej masy Izolacyjnej do remontu 
wszystkich chwytników na terenie huty wy
niosą ok. SCO.000 złotych rocznie.

wniosek racjona- 
ponadto rzecznik 
zawędrowała do 

właśnie zalatwla-

wniosek naszych

Uzasadnione ambicje
Właściwie inż. A. Ksienie

wicz — bo o nim mowa, jako 
o autorze listów do redak
cji — ma bardzo skromne i 
naprawdę niewygórowane am
bicje.. Żeby Klub Techniki i 
Racjonalizacji HjL mógł sku
tecznie działać, powinien mieć 
lokal, etat sekretarza technicz
nego i mniejsze trudności przy 
wykorzystywaniu funduszów, 
zresztą przyznanych mu.

Klub TiR, to organ spo
łeczny. Pieczę nad nim spra
wuje KSR huty. Przewodni
czący — inż. Ksieniewicz, po
święca wiele pracy tej pla
cówce. Niestety w godzinach 
pracy — a w tym czasie moż
na. i tylko w tym liczne 
sprawy załatwić (często natu
ry administracyjno-technicz
nej) — wykonując zawodowe 
obowiązki, nie jest w stanie 
zająć się niezbędną działal
nością organizacyjną (załat
wianie drukarni, afiszów, prze
pisywanie pism na maszynie, 
uzyskiwanie pozwolenia czy 
zatwierdzanie różnych wydat
ków w odnośnych komórkach 
huty itd.). „Biegać” za róż
nymi sprawami, prowadzić 
sprawozdawczość itp- — przy 
wszystkich tych czynnościach 
potrzebny jest niewątpliwie, 
w najbardziej żywotnym w 
hutnictwie Klubie TiR w HŁL, 
etat pracownika technicznego. 
Oczywiście decyzja zależy od 
dyrekcji huty. Jednakże 
obecnej sytuacji warto 
nownie przedyskutować

w
po- 

tę

nie tworzy się pierwsze wy
działowe koło w terenie — W 
W-18. Dlatego pilnym zada
niem jest utworzyć takie koła 
w całym kombinacie, i to 
już w pierwszym kwartale br. 
I w ogóle należy bardziej wią
zać się z terenem i praktyczną 
działalnością racjonalizatorów 
w wydziałach. Odbywają się 
dyskusje nad postępem tech
nicznym, w poszczególnych 
wydziałach, trwają przygoto
wania do konferencji partyj- 
no-technicznych zgłasza się 
masę wniosków racjonaliza
torskich. W jaki sposób włącz* 
się do tego Klub TiR? Są po
noć inżynierowie doradcy z ra
mienia Klubu, po jednym w 
wydziale. Cni mają pomagać 
racjonalizatorom, udzielać rad, 
wyjaśnień. Jak wygląda to 
w praktyce, trudno powie
dzieć. A konieczne są nie
wątpliwie podsumowania 1 
zbiorcza wymiana uwag na 
te tematy. Klub służy pomocą 
kierownictwom 
przy opracowaniu dokumen
tacji projektów, 
technicznych itd.
Klub propaguje i inicjuje po
szczególne poczynania — też 
zgoda. Jednakże praktycznej 
pomocy racjonalizatorom na 
razie nie udziela. W obecnej 
sytuacji nie ma nawet wyka
zu czynnych racjonalizato
rów. Jest to właściwie — cią
gle dotąd — Klub bez człon
ków. Stanowczo popieram 
propozycję inż. Ksieniewicz*, 
by założyć Książeczki Racjo
nalizatorów (w których wpi
sywałoby się wszystkie zgło
szone wnioski itd.).

Klub TiR poświęcił wiele 
czasu działalności — nazwij- 
my ją teoretyczną. Rezultatem 
tego jest poważny wkład w 
opracowanie podstaw noweli
zacji prawa wynalazczego w 
kraju. Opracowano również 
nowy statut Klubu. Pozostaje 
teraz praktyka. Innymi sło
wy: należy włączyć się orga
nizacyjnie w poczynania w 
zakresie interesującej tema
tyki, właśnie w wydziałach 
stworzyć terenowe koła i 
współdziałać z nimi, uogólniać 
i analizować zjawiska zacho
dzące w masowym już rucha 
racjonalizatorskim — występo
wać z propozycjami do KSR 1 
dyrekcji huty. Czy tylko to? 
Oczywiście, że nie. Właśnie 
Klubowi przypada szczególnie 
aktywna rola w pracy z ludź
mi, którzy natrafiają na trud
ności w realizacji swych za
mierzeń. Pomoc im, i... zachę
ta oraz rozbudzanie zaszczyt
nych ambicji racjonalizatora.

R. WOLSKI

wydziałów

podkładek
— zgoda,

AGLOMEROWNIA

CZTERY RAZY TAŃSZE 
I LEPSZE...

WYDZIAŁ REMONTÓW 
ELEKTRYCZNYCH

POMYSŁEM ZAINTERESOWAŁ SIĘ 
RZECZNIK PATENTOWY

Trzeba zacząć od tego, te dotychczas stosowane 
przez elektryków masy izolacyjne posiadają pewną

...od doty-chczar stosowanych młotków pracują
cych w kruszarce młotkowej Aglomerowni są nowe 
młotki wprowadzone ostatnio z pełnym zresztą po
wodzeniem. Dawnitj młotki te bvły odlewane 1 
cena jednej Sztuki wynosiła 289 zł. Dzisiaj zasto
sowano młotki wykonane z blachy, których cena 
nie przekracza 67 zł za sztukę. Ponieważ młotków 
takich zużywa się dużo, a nowe młotki blaszane 
nie są wcale gorsze od poprzednich. Ulwo obli
czyć poważne oszczędności z tego tytułu dla wy
działu.

Twórcą pomysłu wykonywania młotków z blachy 
są racjonalizatorzy: inż. B. Dżula, mechanik A- 
glomerowni Cl. Gawrylow 1 mistrz J. Sęeik.

K

Warto już pomyśleć 
o 

wczasach w Żegiestowie
Rada Zakładowa HiL opracowa

ła ostatnio nowe stawki za pobyt 
wczasowy w Domu Wypoczynko
wym „Sanato” HiL w 2eglesto- 
Wle-Zdroju, które proponuje się 
wprowadzić w życie od maja br 
Powiedzmy od razu, że są to opła
ty wyższe od obowiązujących do- 
tychczas, ale przecież Fundusz 
Wczasów Pracowniczych już od 
dość dawna pobiera wyższe staw
ki, a huta w nieskończoność dopła
cać nie może.

Opłata za 14-dniowy turnus wcza
sowy W „Sanato" kształtować się 
będzie w zależności od mlesięcz-

ti
■i

nych zarobków pracowników huty 
następująco:

przy zarobku do 700 zł Bito — 
l?0 zł, przy zarobku do 1 000 zl 
Btto — 160 zł, przy zarobku do 
1.500 zl Btto — 240 zł, przy zarob
ku do 2.000 zl Btto — 2<o zł przy 
zarobku do 2.500 Zl Bito — 200 
przy zarobku do 3.500 zl Btto 
36» zł, przy zarobku do 4.500 
Btto — 420 zl( powyżej 4.SM 
Btto — 500 zl.

Wczasy pelnoplatne mają kosz
tować 650 zl. za dzieci do lat t-u 
oplata będzie wynosić 280 zl, za 
dzieci powyżej 7-u lat — 560 zł. 
21-dniowe wczas5- lecznicze mają 
od maja kosztować 350 zl, ale pra
cownikom huty przysługuje prawo 
Ubiegania się w Radach Oddziale- 
wyeh o zniżkę. Wczasy lecznic» 
21-dniowe pelnoplatne będą Irrf 
tować S00 zł. (jd)
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inżynier JERZY GIBCZYN- 
SKI z Pionu Głównego E- 
nergetyka jest tutaj częstym 
gościem. Znają go wszyscy, 

bibliotekarka ANNA PARTY- 
K.A ,,na ślepo“ sięga po jego 
kartotekę. Ba, nie jest to jed
na kartoteka, ale cały ich plik 
spięty razem spinaczem. Na 
kartach — dziesiątki tytułów 
książek, wiele z nich w języku 
rosyjskim, niemieckim. Inż. 
Cibczyński pożyczył tym ra
zem książkę „Wentylacja i o- 
grzewanie", której tytuł lai
kom nic absolutnie nie mówi, 
ale która to książka dla fa
chowca jest źródłem wielu 
cennych informacji, jakże po
mocnych w pracy zawodowej.

Z drugiej strony lady biblio- 
tecznej — półki z książkami. 
Cała niewielka salka pełna 
jest książek. I w pomieszcze
niu obok, drugim i ostatnim 
¡akim dysponuje biblioteka 
trudno się przecisnąć pomię
dzy pólkami uginającymi się 
pod ciężarem książek i opraw
nych w roczniki czasopism. 
Jesteśmy w bibliotece tech
nicznej HiL, placówce, która 
mogłaby odegrać naprawdę 
doniosłą rolę w podnoszeniu 
kwalifikacji i wiedzy naszych 
pracowników, ale to zaszczyt
ne zadanie spełnia tylko czę
ściowo. Nie z własnej winy, o 
nie. Po prostu dlatego, że nie 
korzystają z niej należycie sa
mi pracownicy huty.

Dzwoni telefon. Alarmująco 
i jakoś obco brzmi dzwonek 
w królestwie ciszy i spokoju, 
jakim jest każda biblioteka. 
Przysłuchuję się rozmowie.

— Tak, tu numer 46-57, mó
wi p. MARIA BOBROWA. Za
pamiętajcie Czytelnicy ten nu
mer, może się Wam bardzo 
przydać!

— O jaki artykuł chodzi? 
Notuję tytuł. Nazwa czasopi
sma? Tak, zanotowane. Nieste
ty, panie inżynierze tego cza
sopisma angielskiego nie po
siadamy. Wiem jednak, że ma
ją go w bibliotece AGH w 
Krakowie ,a jak nie, to już 
na pewno to Instytucie Meta
lurgii w Gliwicach. Postaram 
Się o mikrofotografię tego ca
łego artykułu, ale to niestety 
trochę potrwa.

— Czy pan inżynier włada 
angielskim, czy mamy posta
rać się o przetłumaczenie ar
tykułu? Nie potrzeba, to lepiej. 
Zaraz po otrzymaniu mikrofo
tografii zawiadomię. Proszę, 
bardzo, proszę... Do widzenia.

Rozmowa jak najbardziej 
autentyczna. Dla naszej biblio
teki technicznej naprawdę nie 
ma rzeczy niemożliwych. Nikt 
chyba nie odszedł stąd nieza
dowolony, bez książki czy też 
czasopisma, którego potrzebo
wał. Toteż wtajemniczeni 
(szkoda tylko, że jest ich tak 
niewielu) korzystają z biblio
teki w całej pełni, systematy
cznie czerpiąc z niej najnow
sze wiadomości ze świata te
chniki. Kierowniczka p. WŁA
DYSŁAWA JAKUB nie bez 
dumy mówi:

— Sporo pracowników hu
ty dzięki bibliotece pokoń
czyło studia, uzyskało dyp’o- 
my i tytuły magisterskie. Bi
blioteka pomogła też. niemało 
'praktykantom. Szkoda tylko,

że poza nieliczną grupą sta
łych bywalców, z którymi ży- 
jemy w jak najlepszej komi
tywie, odwiedza nas tak mało 
osób.

Właśnie, dlaczego doskonale 
wyposażana placówka, po
woła na zresztą do życia i u- 
trzymywana niemałym na
kładem pieniędzy (roczny 
przyrost księgozbioru, opra
wa książek i prenumerata 
czasopism kosztuje ponad pół 
miliona złotych, a w biblio
tekę „zainwestowano" do
tychczas z górą 2,5 min) nie 
jest w pełni wykorzystywa
na? Dlaczego marnuje się 
wielkie, wprost nieprzebrane 
możliwości podnoszenia i po
mnażania wiedzy technicznej? 
Przecież niejedna uczelnia 
techniczna w naszym kraju, 
a może nawet instytut nau
kowy, nie posiadają podob
nej, liczącej z górą 30 tys. 
tomów biblioteki, zaopatrzo
nej ponadto w około 300 ro
dzajów czasopism fachowych 
z całego świata!

Nieła/two znaleźć odpowiedź 
na postawione wyżej pytania. 
Mamy w hucie około 2.200 in
żynierów i techników. Tym
czasem ż tej ilpfci może za
ledwie 10—15 proc, jest za
rejestrowanych w bibliotece 
technicznej. Trudno przypu
szczać, aby reszta, mając pod 
bokiem świetną bibliotekę, 
korzystała z innej. Wniosek? 
Większość naszych oficerów 
produkcji wzięła na dobre 
rozbrat z książką i fachowym 
czasopismem technicznym, nie 
uczy się i nie dokształca.

Biblioteka jest stanowczo 
za mało znana ogółowi pra-

„Kto w stanie nietrzeźwym 
znęca się fizycznie lub moral
nie nad członkiem swojej ro
dziny lub osobą pozostałą w 
stosunku zależności do spra
wcy podlega karze do 5 lat 
więżenia". (art. ustawy o 
zwalczaniu alkoholizmu).

„Kto grozi innej osobie po
pełnieniem zbrodni lub wy
stępku na jej szkodę lub szko
dę bliskich, jeżeli zachodzi 
prawdopodobieństwo spełnie
nia groźby podlega karze wię
zienia do lat dwu, lub karze a- 
resztu do lat dwu", (art. 250 
kodeksu karnego).

Cytuję fragmenty przepisów 
prawnych, które stanowią 
podstawę do ingerencji w nie
tykalne dotąd sprawy rodzin
ne. A okazji do ingerencji jest 
niestety ciągle niepokojąca 
ilość. W ub. roku do Proku
ratury Powiatowej w Nowej 
Hucie wpłynęło 82 sprawy o 
znęcanie się mężów nad żona
mi. Władze wymiaru sprawie
dliwości, trzeba przyznać, co
raz energiczniej przełamują 
społeczny nawyk nie miesza
nia się w sprawy rodzinne. Ale 
— choć problem ten jest ogól
nie znany, choć wiele się o 
nim mówi i p_isze — jak dotąd 
jedynym społecznym forum 
walki z tyranią mężów-pija- 
ków wobec ich rodzin — jest 
sala sądowa. A to powinna być 
ostateczność. Tu jak wiadomo 
mamy już do czynienia z prze
stępcami. Wyrok Sądu w wielu 
wypadkach działa zresztą obo
siecznie. Kobiety i tak pozo- 
stają stroną pokrzywdzoną. 
Tego rodzaju tragedie zdarzają 
się bowiem w zdecydowanej 
większości w małżeństwach,

Stracone dni

cowników huty. Prarwda, że 
rozsyła ona na wydziały co 
miesiąc doskonale opracowa
ne biuletyny, które anonsują 
wszelkie nowości. Prawda, że 
opracowuje serwis artykułów, 
a nawet krótką ich analizę. 
To wszystko jednak jeszcze 
za mało. Biuletyny trafiają 
do wąskiej stosunkowo licz
by pracowników i to przeważ
nie pracowników z kierowni
czych ogniw. Trzeba wywie
szać biuletyny na tablicach 
ogłoszeń w wydziałach, trze
ba pisać o tym w gazecie i 
mówić przez radiowęzeł. Do
brze byłoby wreszcie rozmie
ścić na terenie huty w kilku 
punktach gabloty z aktualnie 
odświeżanymi nowościami 
książkowymi i czasopiśmlen- 
niczymi. Jedną z takich gablot 
proponujemy umieścić w bu
dynku Centrum Administra
cyjnego, inne w większych 
zakładach i wydziałach.

Na koniec jeszcze pewna 
uwaga: a może lokalizacja bi
blioteki w budynku Central
nego Laboratorium nie jest 
najszczęśliwsza? Daleko tam i 
trudno się dostać, poza tym 
w dwóch salkach stało się już 
za ciasno. Przybyło książek, 
trzeba było zlikwidować czy
telnię...

Proponujemy zastanowić 
się nad tym. A każdemu, kto 
chciałby się dowiedzieć o 
czym pisze aktualny numer 
czasopism: „Neue Hutte",
,-Iron and Steel", „Journal of 
Meta's", czy „Metałłurg" — 
zadzwonić na numer 46-57, 
lub sięgnąć po biuletyn. Ob
sługa naprawdę fachowa!

j.d.

„W dniu 14 listopada 1958 roku w Zakła
dach Leczniczo-Zapobiegawczych Huty im. 
Lenina zostałem zatruty podczas sądy żołąd
ka — zamiast siarczan magnezium podano 
mi siarczan cynku na skutek czego straci
łem przytomność i przewieziono mniet do 
III Kliniki Chorób Wewnętrznych...“

Tak zaczyna swój list nasz czytelnik Piotr 
Kruszelnicki. List przepełniony goryczą, bę
dący wyrazem tragedii człowieka, któremu 
wyrządzono krzywdę. Tragedii tym większej, 
że poszkodowany do tej pory nie może od- 
dzyskać właściwego miejsca w społeczeń
stwie... Warto z nią się zapoznać, by zdać 
sobie sprawę jak straszną potrafi być jeszcze 
machina biurokracji nawet wtedy, gdy cho
dzi o zdrowie, ba, o życie człowieka.

Przywieziony do kliniki ob. Kruszelnicki 
przeleżał tu trzy tygodnie po czym skiero
wany został do sanatorium w Krynicy. Pobyt 
w sanatorium trwał 23 dni, następnie pacjent 
przewieziony zostaje pod konwojem pielę
gniarki do szpitala w Nowej Hucie. Po 13 
dniach kuracji opuszcza szpital. Stan jego 
zdrowia jeszcze nie jest dobry. Otrzymuje 
więc urlop chorobowy; 15 kwietnia następu
je poważny kryzys tak, że wezwana karetka 
pogotowia przewozi «znajdującego się w cięż
kim stanie Kruszelnickiego do szpitala im. 
Narutowicza. Tu nastąpiła znaczna poprawa 
zdrowia, ale jeszcze nie całkowita.

W związku z przedłużającą się chorobą 
Kruszelnicki otrzymuje zwolnienie z pracy, 
pozostaje bez środków do życia. Na szczęście 
sprawą zajął się serdecznie dr Żabicki z Kie
rownictwa Zakładów Leczniczo-Zapobiegaw
czych HiL, który widząc ciężką sytuację cho
rego człowieka, doprowadził do tego, że Kru
szelnicki otrzymuje zasiłek chorobowy.

Wydział Zdrowia natomiast, do którego 
zwrócił się pechowy pacjent (po wyjściu ze 
szpitala) z prośbą o pomoc i ewentualne od* 
szkodowanie za wypadek, spowodowany 
przez pracowniczkę służby zdrowia — zbył 
go obietnicami o pomocy w postaci leków 
zagranicznych. A w ogóle to odsyłano Kru
szelnickiego do kierownika profilaktyki do
ktora Szturca, który także obiecywał lecze
nie sanatoryjne i leki zagraniczne. Gdy pew
nego dnia Kruszelnicki zgłosił się po obie
caną pomoc otrzymał skierowanie do... Ko
bierzyna. Rad nie rad jedzie więc do zakładu 
chorych psychicznie, ale tu nie widzą po
trzeby zatrzymywania go wśród swoich pac
jentów. Odprawiony z „pozytywnym bile
tem” wraoa do domu, nadal czując się fizy
cznie nie najlepiej i nadal dochodzi sprawie
dliwości. Czas ucieka, mijają dni tygodnie, 
miesiące. Za otrzymywany zasiłek w wyso
kości 1200 zł. Kruszelnicki musi utrzymać 
żonę i małe dziecko. Podejmuje więc pracę 
na pół etacie w nowohuckim szpitalu w cha
rakterze konserwatora urządzeń elektrycz
nych.- Po* paru tygodniach zostaje jednak 
zwolniony.

Równocześnie z perypetiami Kruszelnickie
go w poszukiwaniu pracy — odbywa się roz
prawa przeciwko winnej spowodowania wy
padku. Wyrokiem sądu skazana została ona 
na jeden miesiąc aresztu z dwuletnim zawie
szeniem. Uważając wyrok za zbyt łagodny. 
Kruszelnicki odwołuje się do wyższej instan
cji o rewizję wyroku oraz o przyznanie mu 
renty i odszkodowania. Powołana komisja 
lekarska stwierdza jednakże, iż chory nie 
utracił 25 proc, zdrowia, a zatem wyklucza 
przyznanie renty. Jednocześnie Kruszelnicki

pozostaje na zwolnieniu lekarskim, czyli nie 
zdolny jest do pracy. Wnosi więc o ponowne 
rozpatrzenie sprawy, ale komisja po raz dru
gi odrzuca wniosek o rentę. Sprawa nabiera 
rozgłosu w świecie lekarskim i w aparacie 
administracyjnym służby zdrowia. Ani Wy
dział Zdrowia DRN, ani też Wydział Zdrowia 
Rady Narodowej m. Krakowa nie przejawiają 
większego zainteresowania sprawą, poza od
syłaniem i obiecankami. Nikt nie myśli o za
kończeniu trwającej już blisko półtora roku 
historii. Człowiek pozostawiony jest sam so
bie. Komisja stwierdza niemożność przyzna
nia renty, ale nie ma odważnego, który by 
autorytatywnie oświadczył, że Kruszelnicki 
zdolny jest do pracy i że może ją podjąć bez 
obawy pogorszenia stanu zdrowia-

Powyższy wypadek rzuca na naszą służbę 
zdrowia smugę nie najjaśniejszego światła. 
Bo, obojętne jak sprawa powinna być za
łatwiona, obojętne kto ma rację, to jednak o- 
koło 500 dni stracone dotychczas na rozstrzy 
gnięcie kwestii wydaje się stanowczo za dłu
gim okresem. Jeśli Kruszelnicki jest chory 
to zdrowy rozsądek nakazuje — skierować 
go na dalsze leczenie, lub na rentę, a jeśli 
zdrowy — umożliwić podjęcie odpowiedniej 
pracy. Innego wyjścia nie ma.

Na' tym wypadałoby skończyć nasz arty
kuł, gdyż wymowa faktów jest aż nadto o- 
czywista. Przypominamy jeszcze raz tylko 
dwie daty: 14 listopada 1958 — 14 luty (gdy 
piszemy te słowa) 1960 r. Czas zamknięty ty
mi datami dla Piotra Kruszelnickiego jest 
czasem wykradzionym z jego życia. Znalazł 
się on niemal za burtą i czeka na rzucenie 
koła ratunkowego. Im uczynimy to wcześ
niej, tym lepiej. Aby nie było za późno.

Okazuje się. że w naszej hucie Jest sporo sza
chistów. Odbywające się w klubie ZMS na A—25 
Mistrzostwa Szachowe Huty im. Lenina zgroma
dziły na starcie 12 czteroosobowych drużyn z po
szczególnych wydziałów kombinatu. Codziennie 
wieczorem w sali Ogniska zasiadają naprzeciw 
siebie zapaleni szachiści i pod okiem sędziego, 
przy charakterystycznym tikaniu zegarów rozgry

wają swoje partyjki. j. Ł Foto; J. Filceic

Z czego mam
gdzie żona jest materialnie u- 
zależniona od męża.

Tu wyłania się problem, wo
bec którego bezradne są i ko
biety i sądy. Kobieta torturo
wana przez męża pijaka, nę
kana ciągłymi awanturami u- 
cieka się do pomocy władz 
bezpieczeństwa. Osadzają go w 
więzieniu, wytaczają mu 
proces — a potem ona 
sama wycofuje zeznania, 
błaga o zaniechanie śledztwa, 
o uwolnienie męża. „Z czego 
będę żyć z dziećmi"? Obarczo
na wychowaniem dzieci kobie
ta, na ogół bez zawodu, zmu
szona jest za cenę kilkuset zło
tych, które wymusza od męża 
na utrzymanie dzieci — zno
sić jego tyranię. A odruch 
buntu mści się na niej samej 
najbardziej. Mąż utwierdzony 
w przekonaniu, że „i tak mi 
nic nie zrobią" z tym większą 
pewnością szantażuje domow
ników. I na ogół nie spotka się 
z aktywnym potępieniem ani 
zakładu pracy ani najbliższego 
otoczenia. Sąsiedzi raczej nie
chętnie i trwożnie udzielają 
schronienia kobietom, które u- 
ciekają przed ciosami i groźba
mi mężów awanturników. I za
kłady pracy hołdują niestety 
zasadzie nie mieszania się w 
te sprawy, choć mogłyby tu 
wiele zdziałać. Miejmy nadzie
ję, że życie wytworzy w koń
cu taką formę kary, która 
zmusi zwyrodniałych mężów i 
ojców do ponoszenia rzeczywi
stej odpowiedzialności za u- 
trzymanie rodzin.

Zasugerowana lekturą wie-

żyć z dziećmi?
lu spraw tego rodzaju ukaza
łam mężów jako jedynych wi
nowajców. Sprawa nie jest o- 
czywiście tak prosta. Trudno 
tu być rozjemcą. Różne są źró
dła małżeńskich konfliktów, 
tak czy inaczej pokrzywdzona 
jest zawsze kobieta i słusznie 
prawo ją bierze w obronę.

W zdecydowanej większości 
spraw główną przyczyną jest 
pijaństwo, które doprowadza 
do pogłębiających się małżeń
skich nieporozumień. Oto np. 
przypadkowo wybrana spra
wa, w której właśnie kończy 
się dochodzenie w Prokuratu
rze Powiatowej w Nowej Hu
cie. Otwieram pękatą teczkę. 
Na wierzchu zagięty nóż ku
chenny z opisem — „dowód w 
sprawie BRONISŁAWA
TWARDOWSKIEGO”. Nóż, 
który mógł stać się narzędziem 
zbrodni. Twardowscy są jesz
cze młodzi. On ma lat 24, ona 
— 23. Pobrali się 5 lat temu, 
mają już dwoje dzieci. „Tylko 
przez rok nasze pożycie ukła
dało się możliwie. Potem mąż 
zaczął pić, nie wracał nocami 
do domu, nie chciał dawać 
pieniędzy na utrzymanie dzie
ci". Odtąd już w mieszkaniu 
Twardowskich ciągle powta
rzają się awantury, bicie, groź
by, krzyk przerażonych dzieci. 
Ostatnia awantura skończyła 
się dla B. Twardowskiego are
sztem. W pijackiej furii chwy
cił za nóż. Kto wie jak by się 
wszystko skończyło, gdyby żo
na nie uciekła z mieszkania? 
Twardowski wyładowywał 
złość na meblach, stłukł na

czynia kuchenne, porąbał sie
kierą maszynę do szycia. Bę
dzie on odpowiadać przed Są
dem już po raz drugi — za 
znęcanie się nad żoną i bicie 
jej. Za pierwszym razem wy
szedł z więzienia na prośbę żo
ny. Łudziła się, że się poprawi. 
Czy tym razem wyrok nauczy 
go czegoś?

SOWOWIE są już starszym 
małżeństwem. Ich najmłodsze 
dziecko ma 8 lat. Karol Sowa 
jest postrachem dla rodziny, 
bije żonę i dzieci, wszczyna 
ciągle awantury. Powód? 
„Póki mąż nie pił, nasze 
współżycie układało się do
brze” — zeznaje żona Karola 
Sowy. To zdanie przewija się 
w aktach większości tego ro
dzaju spraw.

Sytuacja bez wyjścia? Całe 
społeczeństwo nie może się u- 
porać z grupą awanturników? 
Sprawą powinny się zająć 
przede wszystkim komitety 
blokowe. To prawda, że mają 
one niewielkie możliwości wy
ciągania praktycznych konse
kwencji. Mogą jednak sygnali
zować zakładom pracy, komi
tetom antyalkoholowym, wła
dzom wymiaru sprawiedliwoś
ci o tym, że w ich blokach 
mieszkają pijacy znęcający się 
nad żonami. Zakłady pracy, 
ich organizacje partyjne, rady 
zakładowe mają znaczne moż
liwości przynajmniej moralne
go poskramiania pijaków-a- 
wanturników. Komitety antv- 
alkoholowe także zajmują się 
raczej tymi,- którzy sami 
przyjdą do nich, ale zgłasza się 
tylko znikomy procent. Jest to 
w dużym stopniu wynikiem o- 
gólnej bierności społeczeństwa 
dla tych spraw. HN

Pedwietzorki
„chwyciły“

E. Skarga na Podwieczorku
NZG zachęcone powodzeniem 

pierwszego „podwieczorku przy 
mikrofonie", zorganizowały w ub. 
sobotę 1 niedzielę — również w 
„Arkadii” — drugą tego rodzą« 
Ju imprezę. Tym razem program 
byl bardziej atrakcyjny, dzięki 
świetnej aktorce Teatru im. Sło
wackiego, ulubienicy publiczno
ści — Helenie ChanleekleJ I po
pularnemu od lat, niezrównanemu 
Wojciechowi Ruszkowskiemu. 
Niemniej zresztą podobali się 
tłumnie zebranym mieszkańcom 
dzielnicy: Marian Cebulski, Wik
tor Sądecki, Edward Skarga fw 
bardzo dowcipnej balladzie o 
wierności małżeńskiej) oraz mło
de pieśniarki i dobrze zapowia
dający się piosenkarz. Również 
orkiestra spisała się nadzwyczaj 
dobrze.
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Świadome macierzyństwo 

i szkolenie
To naprawdę rzadki wypa

dek, by ZMS zajmował się 
świadomym macierzyństwem. 
Z pełną aprobatą więc 
informujemy, że Komitet Za
kładowy ZMS w „Elmoncie” 
(PPB HiL) pomyślał o tej 
sprawie zupełnie serio 1 u- 
względnił jako jeden z tema
tów zebrań problemowych. O- 
bok ciekawych zagadnień na 
przykład o fotokomórce, za
mierza się jedno zebranie po
święcić sprawie świadomego 
macierzyństwa.

Zaczęliśmy od świadomego 
macierzyństwa, choć może na
leżało od czego innego, na 
przykład od szkolenia zawo
dowego i ogólnego. Otóż, Ke
rn :tet Zakładowy ZMS wystą
pił z inicjatywą w sprawie 
uzupełnienia wykształcenia 
podstawowego.

W Elmoncie pracuje bowiem 
około 90 robotników nie po
siadających ukończonej szko
ły powszechnej. ZMS propo
nuje zorganizowanie kilkumie
sięcznych kursów przygotowu
jących do egzaminów w za
kresie 7-mej klasy. Postuluje

Prs«d neiortełłi wiosewti

Co modne
w tym roku ?

nowe

Jeszcze kilka tygodni dzieli 
nas od ciepłych, słonecznych 
dni wiosny. Najwyższy więc 
czas pomyśleć o nowej, mo
dnej odzieży, aby rodnie przy
witać tą najpiękniejszą porą 
roku.

Moda niestety stale się pnle- 
nla, narażając nas na 
wydatki. Jak podają zagra
niczne żurnale. w tym 
są modne płaszcze damskie Z 
szerokimi kołnierzami, lekko 
odstającymi od rzyl, z rękawa
mi 3/4 zwężonymi u dołu, ra
mią lekko przedłużone. Kie
szenie raczej przecinane, a nie 
nakładane. Czyli zmiany nie

toku

filmowy
A’ony film polski 4 Piękny temat + 

H poszukiwaniu porozumieniae.- “ -t„ZOBACZYMY SIĘ W NIE
DZIELĘ” — pierwszy film fa
bularny o Ziemiach Zachod
nich, o życiu mieszkańców Wro
cławia. Wyprodukowany w zes

i,Zobaczymy ilę w niedzielę”
„Serce matki”

pole „Rytm”, reżyserowany 
przez Stanisława Lenartowi
cza, który tym razem spró
bował swych sił również ja
ko scenarzysta. Trzeba przy
znać, że scenariusz filmu „Zo
baczymy się w niedzielę" nie 
posiada szablonowej drama
turgii i tradycyjnej metody

tesię, by do uczęszczania na 
kursy (lub do szkoły przyza
kładowej) zobowiązać wszyst
kich pracowników, którzy nie 
mają podstawowego wykształ
cenia, a nie przekroczyli 35 
lat życia. Termin uzupełnienia 
szkoły — wrzesień 1961 rok.

Ambitna brygada

Grupa ZMS K—8 w Zakła
dzie Koksochemicznym syste
matycznie realizuje swój apel 
zjazdowy. Uwzględniono w 
nim przede wszystkim zagad
nienia produkcyjne. Brygada 
remontowa postanowiła skró
cić remont kompresora nr 2 o 
110 godzin, a po godzinach 
pracy dokonać montażu i de
montażu spłuczki, jak również 
naprawy sieci wodnej w bu
dynku ssaw. Poza tym zobo
wiązano się skrócić remont 
maszyn wsadowych w K—2, 
chłodników o 50 roboczogodzin 
na jednym chłodniku, co w 
skali rocznej da 250 roboczo
godzin. Prawda, że nie baga
telka. Warto dodać, że 75 
proc, zobowiązań zostało już 
zrealizowanych.

wielkie. W modzie kostiumów 
nastąpiła natomiast hardziej 
Istotna różnica. Zaklęty po
winny być lekko wcięte 1 nie
co dłuższe niż w sezonie u- 
bległym, jednorzędowe 1 ko
niecznie zapinane na trzy gu
ziki. Rękawy wszywane nieco 
niżej, klapy wąskie. wH-łzcz.i- 
plające sylwetkę. Spódnice 
modne są nadal krótkie t wą
skie.

A jak z plisowanymi spód
nicami? Obecna moda dyktuj« 
spódnice plisowane, ale w 
szerokie fałdy 1 z gładkiego 
materiału. Do nich nosi się 
sportowe żakiety w kratę, co

oddziaływania. Opowieść za. 
wiera wiele wątków, pozor
nie ze sobą nie związanych, 
a jednak ściśle zazębiających 
się. Film opowiedziany jest 

niezwykle prostym językiem, 
co wyszło mu zresztą na do
bre. Z pewnością będzie miał 
wielu zwolenników, chociaż 
akcenty nowe znajdą przy
puszczalnie i oponentów, jak 
to zwykle ma miejsce w dys
kusjach nad każdym filmem,

pił- 
se- 
Ju-

W przedmeczu 
spotkają 
drużyn.

o godz. 10 
się rezerwy obu

Szybkle rozbicie namiotu nie jest rzeczą wcale łatwą. Nic więc 
dziwnego, że nowohuccy harcerze uczą się tego już dziś, nie cze

kając lata — w świetlicy Komendy Hufca.
■■■»«■■■■■„■■■■■■■■„■■■■■„■■■„■■■■■■■■■■■■(■■■■■■■■■nu

„I ¡a tam gościem byłem, 
miód i wino piłem"

Niestety, na imprezie kon
kursu ąuizpwego w Techni
kum Ekonomicznym nie by
łem, czego mocno żałuję, bo 
ponoć było i przyjemnie 1 cie
kawie. W pierwszym etapie 
konkursu pytania były sto
sunkowo łatwe na przykład: 
jakie dzieło (i kto jest jego 
autorem) kończy się strofą, z 
której dwa wiersze zacytowa
liśmy powyżej. Inne pytania 
dotyczyły historii Polski r>p. 
który z królów przeniósł sto
licę z Krakowa do Warszawy: 

wiele 
W dal
si spo- 
a naj- 
stalowy

«twarzą bardzo przyjemną ca
łość.

Panowie nie mają 
kłopotów z garderobą, 
szym ciągu lansowane 
dnie bez manszetów, 
modniejsze kolory, to
I popielaty. Na temat nowo
huckich Domów Mody roz
mawiamy z dyrektorem Kra
kowskiego Przedsiębiorstwa 
Odzieżowego, p. Michalikiem. 
Dyrektor wyraża zdziwienie, 
że mieszkańcy Nowej Huty 
zaopatrują się w odzież w 
«"lepach krakowskich, pod
czas. gdy placówki przedsię
biorstwa w naszej dzielnicy 
są dobrze zaopatrzone w go
tową konfekcją. Domy Mody 
dysponują także «’erokim a- 
sortymentem materiałów, z 
których na miejscu możn«"«^ 
«zvć płaszcz, kostium, mknlą 
czy ubranie. Płaszcze wiosen
ne szyje slą głównie z mate
riałów „boucle" I „caprl" w 
kolorach pastelowych. pro
chowce damskie w odcieniach 
czarnym, niebieskim, lila, a 
także beżowym I popielatym. 
„Stylowy" i „Elegancja" przy
gotowują na «ezon wiosenny 

podejmującym długo nie po
ruszany temat.

Kilka słów na temat obsady. 
W rolach głównych zobaczy
my znanych nam doskonale z 
ekranu i teatru aktorów, jak: 
Jadwiga Chojnacka, Aleksan
der Fogiel, Barbara Hora- 
wianka, Ryszard Pietruskl, 
Mieczysław Stoor. Role pięk
nych dziewcząt (których w fil
mie nie brak) odtwarzają 
m. in.: młoda aktorka Anna 
Czapnik, modelka Domu Mo

dy „Ewa” Grażyna Muszyńska 
i znana nam z „Sygnałów” 
Danuta Starczewska.

„SERCE MATKI" — dra
mat radziecki. Film porusza 
problem niezmiernej wagi, ja
kim jest właściwy stosunek 

Jan III Sobieski, Zygmunt III 
Waza, Zygmunt August czy 
Kazimierz Wielki.

Ze 120 osób do drugiego e- 
tapu zakwalifikowało się tyl
ko 48. Do trzeciego etapu prze
szło 18 osób, a do czwartego 
tylko 6 z których I miejsce 
zdobył Jerzy Mroczek, II Je
rzy Kłusak i III Dionizy Spi- 
rodek. Otrzymali oni od dy
rekcji szkoły nagrody.

W najbliższym czasie Tech
nikum Ekonomiczne ma za
miar zorganizować podobny 
konkurs na temat postępu te
chnicznego. Przykład godny 
naśladownictwa w innych 
szkołach.

płaszcze z gabardiny «0 proc. 
1 zerówki, z flauszu oraz we
łen w odcieniach niebieskich, 
zielonych i brązowych. Ważne 
jest to, że produkcja nasta
wiona jest na tzw. krótkie se
rie. ilość sztuk w Jednym fa
sonie waha slą od 10 do 20. 
Pracownicy Domów Mody są 
wysoko kwalifikowanymi fa
chowcami, ostatnio przeszli 
specjalne kursy kroju, pod 
kierunkiem drsko-ałych kroj
czych z Wrocławia 1 Lodzi. 
Obi dwa zakłady zaopatrzone 
zostały w najnowsze żurnale 
mody wiedeńskiej 1 paryskiej, 
co ułatwia wybór modnego fa
sonu przy składaniu zamówie
nia.

Możemy więc bez obawy ko
rzystać z usług Domów Mody 
„Stylowy" 1 „Elegancja". Tym 
bardziej, że do wspomnianych 
jut korzyści (duży wybór ma
teriałów l solidne wykonanie) 
dochodzi jeszcze jedna: niskie 
ceny. Można ubrać się ładnie, 
modnie 1 niedrogo, wzbudzając 
zawsze pożądaną zazdrość U 
przyjaciół 1 znajomych. Wio
sna Idzie...

dzieci do rodziców. Z tym 
wiążą się nierozerwalnie spra
wy wychowania młodego po
kolenia, właściwej postawy e- 
tycznej młodzieży, a więc za
gadnienia bardzo aktualnego 
również i u nas. A na te spra
wy zwracamy jeszcze za mało 
uwagi. Dobrze się więc stało, 
że te — dotychczas rzadko 
poruszane na ekranie zagad
nienia — doczekały się filmu.

..Serce matki” Jest filmem 
skromnym, zrobionym prosty
mi środkami. Posiada jednak 
duży ładunek wzruszenia, siły 
emocjonalnego oddziaływania 
i widoczne zaangażowanie u- 
czuciowe twórcy — G. Meli- 
ka-Awakiana. Podstawą fil-

PRZED SEZONEM 
PIŁKARSKIM

Zimowe przygotowań*« 
karzy do zbliżającego się 
zonu już się zakończyły,
tro piłkarze Hutnika rozegra
ją pierwsze w tym roku ofi
cjalne zawody towarzyskie. 
Przeciwnikiem' ich będzie ze
spól Wieczysta. Sympatycy 
Hutnika, którzy niewątpliwie 
licznie zjawią się na stadio
nie, będą mieli okazję zoba
czyć nowych zawodników w 
swej drużynie i sprawdzić, o 
ile nowe „nabytki" podniosły 
wartość całego zespołu. Dla 
trenera i kierownictwa dru
żyny mecz ten będzie okazją 
do wypróbowania różnych 
kombinacji i zestawień po
szczególnych linii. W tym roku 
bowiem zespół Hutnika dyspo
nuje niemal dwoma równo
rzędnymi „jedenastkami“.
Mocne rezerwy będą w tym 
sezonie odgrywać zasadniczą 
rolę.

W bieżącym sezonie nastąpi 
zmiana systemu rozgrywek o 
mistrzostwo ligi okręgowej z 
„wiosna — jesień“ na „jesień
— wiosna“. W związku z tym 
do lipca winny się zakończyć 
mistrzostwa na rok 1960.

W okresie niecałych 5 mie
sięcy każda drużyna będzie 
zmuszona rozegrać 30 spotkali
— przy czym mecze odbywać 
się będą dwa razy w tygodniu. 
Rzecz jasna, że w tych wa
runkach bogate zaplecze oraz 
doskonała kondycja i odpor
ność psychiczna zawodników 
będą podstawą sukcesów. Jak 
do tych trudnych zadań przy
gotowana jest drużyna Hutni
ka, zobaczymy już w niedzie
le 21 marca. Początek meczu 
z Wieczystą o godz. 12 na sta
dionie przy ulicy Igołomskiej.

♦ Odpowiedzi redakcji ♦
APOLINARY POLAK, No

wa Huta, Osiedle C-33, blok 
22 b, m. 55. Waszą sprawę, z 
którą zwróćinście się do re
dakcji, przekazaliśmy Zakła
dowej Komisji Rozjemczej z 
prośbą o wyjaśnienie. O inte
resujących Was zagadnieniach 
możecie się dowiedzieć na 
miejscu u radcy prawnego. 
Podajemy adres: Budynek „S” 
Centrum Administracyjnego, 
III p., pokój nr 320.

mu Jest scenariusz rosyjskie
go dramaturga I. Iwanowa. 
Reżyser jednak nasycił to 
dzieło kolorytem i atmosferą 
egzotycznej dla nas Armenii.

Bardzo prawdziwy i psycho
logicznie pogłębiony obraz 
nieszczęśliwej kobiety-matki 
stworzyła artystka sceny w 
Erywaniu W. Warteresjan. 
Rola to niezwykle trudna, bo 
matkę Mariam widzimy od 
wieku dojrzałego aż do póź

zadania,nej starości. Z tego zadania, 
wymagającego skomplikowa
nych zabiegów charakteryza- 
cyjnych, aktorka wywiązała 
się z powodzeniem. W roli 
marnotrawnego syna — młody 
aktor G. ArutunHn.

*
Podsumowaniem ubiegłego 

sezonu oraz zimowych przy
gotowań piłkarzy będzie wal
ne zebranie sekcji piłkarskiej 
Hutnika; które odbędzie się w 
dniu 27 lutego o godz. 17 w 
lokalu klubu na Osiedlu Szkol
nym. Zebranie wytyczy rów
nież program działania sekcji 
na nadchodzący sezon ora» 
dokona wyboru nowego za
rządu.

Zarząd sekcji zaprasza na 
zebranie członków i sympaty
ków.

MISTRZOSTWA 
ŁYŻWIARZY

W ubiegłym tygodniu ucznio
wie Technikum Hutniczego 
zorganizowali wewnętrzne mi
strzostwa w jeździe szybkiej 
na lodzie. Tor do jazdy wy
znaczono na zamarzniętej tafli 
zalewu. Startowało 35 mło
dych łyżwiarzy w kategorii 
młodzików i juniorów.

W biegu na 300 metrów w 
kategorii młodzików zwycię
żył Jerzy Piech (klasa Ilia ce
ramiczna) w czasie 47,9 sęk. 
Na 500 metrów najlepszy był 
Stanisław Pytliński (Ile wal
cownicza) — 1.34.5 min. W 
grupie juniorów zwycięzcą zo
stał Stefan Wiltos (klass Ille 
walcownicza), który w biegu 
na 500 m uzyskał czas 1.13.0 
min., a na 1000 m — 2 i 47,0 
min. Organizatorem imprezy 
był nauczyciel wf p. Witold 
Kucharski.

i Hut- 
naszym 
młoda, 
sporto- 

Klub

bowiem, 
zespoły juniorek 

mają kluby

JUNIORKI MKS
W FINALE MISTRZOSTW 

OKRĘGU W SIATCE
CJbok dwóch starych rywali 

sportowych — Wandy ' " ' 
nika — rozwija się w 
mieście stosunkowo 
ale prężna organizacja 
wa — Międzyszkolny 
Sportowy „Krakus" Nowa Hu
ta, grupujący przede wszyst
kim młodzież szkolną. Do 
lepszych zespołów MKS-u na
leży żeńska drużyna siatkówki. 
Siatkarki brały udział w mi
strzostwach okręgu krakow
skiego juniorek. W półfina
łach zajęły I miejsce w gru
pie zachodniej i dzięki temu 
zakwalifikowały się do puli 
finałowej wraz z trzema 
MKS-ami — z Chrzanowa, 
Tarnowa i Nowego Sącza. Mi
strzostwa wykazały 
że najlepsze 
w siatkówce 
szkolne.

Ostatnio w Nowej Hucie, w 
sali Zasadniczej Szkoły Za
wodowej odbyły się finały. 
Juniorki Krakowa nie odnio
sły w nich, niestety, sukce
sów. Po przegranej z MKS 
Nowy Sącz 0:3 i z MKS Tar
nów w identycznym stosunku, 
zajęły IV ostatnie miejsce w 
finale.

Warto jednakże podkre
ślić, że jest to zespół bar
dzo młody, pracujący zaledwie 
od roku — pod kierunkiem 
'renera Franciszka Hyli. Śred
nia wieku juniorek Krakusa 
jest znacznie niższa niż pozo
stałych uczestników finałów, 
jeżeli tylko młode zawodnicz
ki nie będą ustawać w pracy, 
tabela przyszłorocznych mi
strzostw okręgu może mieć 
dla nich znacznie korzystniej
szy układ.

W tegorocznych rozgryw
kach barw Krakusa broniły; 
Teresa Taras, Grażyna Pawli- 
szewska, Lucja Nalepa. Wie
sława Wrzecionek. Barbara 
Sagan, Leokadia Gaz, Elżbieta 

B“u 1

KURSY ŻEGLARSKIE
Yacht Club „Budowlani” — No

wy zor*anizow’l Podstawo,»y kurs na stopień żeglarza 
teoretyczno-praktyczny, p-ow^ 
mftrukrnrT *5'kwall'"<owsnycJl 
naXno Z- H'”P°czecie kursu nastąpiło- dn a 1« lutego br, „ 
lokalu PTTK w Nowe! Hml/B-3I, M. ,o. TXlny w';.’ 
kładów l zajęć do uzgodnienia z 
nos?'» ,|ml iOP'8,a 73 kurs nosi 20 zł miesięcznie dla czlon- 
meWdu'' ,Klubu- a 50 zl miesięcz
nie dla nieczlonków, dla miodzie, ży szkolnej 50 proc, zniżki.
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ŚNIEG, którym przywitał nas 
piątkowy poranek 1 który tak 
pięknie przystroił drzewa 1 dachy 
kamienic, nie ma — jak slą zda- 
je — większych szant utrzyma

nia się. w każdym razie nie ro
kuje mu tego ta sama sytuacja 
atmosferyczna, dzięki której po
wstał. Polska znalazła się przej
ściowo w trybach dwóch niżów 
barycznych: jednego o ośrod- 

Flnlian- 
ośrodkiem 

Pierwszy

jednego 
nad południową 

drugiego z 
rejonie Anglii, 

nich nasyła
w
i nich nasyła od północnego 
wschodu chłodne masy powietrza, 
drugi natomiast przynosi od po- 
ludnlowego-zachodu ciepło 1 wil
goć 1 właśnie starcie się tych 
dwóch fizycznie różnysh mas po
wietrza nad Polską południową 
dało u nss opady śniegu, w tym 
-zasle kiedy nad pozostałymi czę
ściami kraju świeciło słońce 1 by
ło dość mroźno.

Ponieważ jednak hardziej akty
wny i żywotny jest niż znad An
glii, istnieją wszeJkle podstawy do 
p-zypuszczenia. te w najbliż
szych dniach dojdą w Polsce po
łudniowej do głosu powiewy cie
pła, a tym samym temperatura 
podniesie się na tyle, że śnieg 
stopnieje, zaś fron’y związane ze 
zbliżającym się niżem przynio
są nowe opady, ale tym razem już 
w postaci deszczu. W międzycza
sie możllws są przejściowe prze
jaśnienia, a nawet rozpogodzenia, 
w wypadku których spodziewać 
sią należy nocnych przymrozków. 
W ciągu dnia temperatura po
winna osiągać 4 do 6 st.

Nie jest oczywiście wykluczony 
także ’«ki rozwój sytuacji, w któ
rym górę mogłyby wziąć chłodne 
masy powietrza, w każdym razie 
widoki tego wariantu są minimal
ne.

W przyszłym tygodniu wypowie 
się w spraw!» nadchodzącej wio
sny prognostyka ludowa. 24 lute
go przypada Macieja, a ludowa 
przypowieść mówi: Święty Maciej 
simę traci, albo Ją bogaci.

PROMYK

Komunikaty
Zarząd Ogniska TKKF p.-/ 

ZMS Huty im. Lenina zawiada
mia. że organizuje zespół dżudo. 
Wszyscy zainteresowani proszeni 
aa o zgłaszanie się u kol. Zofii 
Nowak, tal. 40-18. pok. 335 bud. 
„Z” kl. A.

Rozpoczęcie zajęć od 1 marca 
br„ pod kierunkiem fachowego 
Instruktora, na sali gimn. szkoły 
podstaw, nr »3. osiedle A-l. Opla
ta za udział w. kursie mieś, zł »5.

Gdy po nauce wolny mamy czas
W olny od nauki czas moż- 
•• na spędzać różnie, nie ko

niecznie przyjemnie i 
cznie. Chyba, że ktoś 
nim pokieruje, tak 
kierownictwo Szkoły 
wowej nr 80, które wraz z ko
mitetem rodzicielskim ma na 
tym polu niemałe osiągnięcia.

Do najbardziej udanych im-

pożyte- 
mądrze 
jak np. 
Pod st a -

ków komitetu rodzicielskiego 
na małych saneczkach za pię
cioma parami koni. Trasa ku- 
ligu wyniosła 24 km i biegła 
przez Bieńczyce, Grębałów, 
Luboczę, Wadów, Ruszczę, 
Wyciąże i Branice do Pleszowa. 
Wycieczka stanowiła dla dzie
ci nie lada przeżycie, o któ
rym do tej pory prowadzone są

Członkowie komitetu rodzicielskiego na zabawie:

ożywione rozmowy na przer
wach lekcyjnych. Szkoda tylko 
że się ociepliło l zniknął śnieg, 
co uniemożliwia organizowanie 
następnych kuligów...

prez należy na pewno zorgani
zowany przed trzema tygod
niami kulig. Wzięło w nim u- 
dział 200 dzieci, jadących pod 
opieką wychowawców i czlon-

Ale można się bawić rów
nie wesoło na zabawie tanecz
nej. Jedną z takich imprez, za
wsze mile przyjmowanych 
przez młodzież, urządzono rów
nież w Szkole nr 80. Był to 
właściwie prawdziwy bal ko
stiumowy, na którym bawiło 
się ponad 1200 uczniów i uczen
nic. Zarówno nauczyciele, jak 
i rodzice włożyli moc pracy w 
przygotowanie zabawy, wszys
tkie czynności z nią związanę 
wykonywali sami.

Aktywny komitet rodziciel
ski nadal myśli nad uprzyjem
nianiem dzieciom wolnych od 
nauki chwil. Na szczególną u- 
wagę zasługuje nawiązanie 
kontaktu ze Szkołą Muzyczną 
w Nowej Hucie. Do jej dyspo
zycji oddano dużą świetlicę ze 
sceną, gdzie mali muzycy będą 
mieli okazję występowania 
przed publicznością. Będą to 
koncerty umuzykalniające, po
przedzane prelekcją, na któ
rych młodzi słuchacze wiele 
zyskają.

Dalsze plany komitetu do
tyczą już wiosny. Zamierza się 
zorganizować atrakcyjne wy
cieczki statkami do Puszczy 
Niepołomickiej i samochodami 
w okolice górskie.

Całemu gronu nauczyciel
skiemu Szkoły nr 80 i rodzi
com, którzy pomagali i nadal 
pomagają w organizacji tych 
miłych imprez, należą się go
rące słowa uznania i podzięki 
za włożony trud. Kulturalna 
rozrywka jest dzieciom zawsze 
potrzebna 1 na pewno nie od- 

| ciąga ich od nauki, a wprost
Nie wiadomo diacze- przeciwnie — pomaga i zachę- 

go sklep konfekcyjny ca. Dobrze byłoby, aby 1 Inne 
„Telimena" przy o- 
siedlu A-31 jest tak 
mało odwiedzany przez 
klientki nowohuckie.
Można tu przecież na
być zawsze modne, o- 
ryginalne 1 wcale nie
drogie fasony odzieży 1 
to w większości pro
dukowane w krótkich 
seriach.

Dzisiaj prezentujemy 
damską wiatrówkę z 
seledynowej popellny, 
z kapiszonem, zapinaną 
na dwa kołeczki. Wia-

kożuszkiem. 
baranka). Jej 
zł.

lim

Kierownictwu 
Pieców oraz

PODZIĘKOWANIE
Serdeczne słowa podzię

kowania składamy Zało
dze i 
Wielkich
Radzie Oddziałowej i jej 
przewodniczącemu ob. 
Podwiązce za okazaną po
moc i siowa współczucia 
po zgonie naszego Ojca 
i Męża TEOFILA BIRKA.

ŻONA I SYNOWIE

180 min kalorii
z kombinatu dla miasta

W obecnym sezonie zimo
wym Huta im. Lenina po raz 
pierwszy dostarcza ciepła dla 
miasta. Korzystają z niego na 
razie dwa osiedla: B-l i B-33 
oraz częściowo B-2, gdzie bu
dynki ogrzewane są zarówno 
przez kombinat, jak i Miejskie 
Ciepłownie. Jak twierdzą 
mieszkańcy, nowy system o- 
grzewania dobrze zda je egza
min, dotychczas nie zanoto
wano żadnych przerw w do
pływie pary.

Według informacji uzyska
nej od dyr. Gajka, przed na
stępną zimą podłączone zosta
ną dwa dalsze osiedla do sieci 
z kombinatu, najprawdopo
dobniej A-l i B-31. Przebudo
wana zesłanie także instala
cja na B-2, przez dodanie 
większej ilości wymienników 
cieplnych i zlikwidowanie do
tychczasowych wad w syste
mie ogrzewania. Trudno dzi
siaj powiedzieć, kiedy wszyst-

kie osiedla Nowej Huty ko
rzystać będą z ciepła, płyną
cego z kombinatu. Istnieje bo
wiem ograniczona możliwość 
Siłowni, która będzie w »ta
nie dać miastu tylko 180 min 
dużych kalorii, podczas gdy 
potrzeby wynoszą około 240 
min. Uzyskanie takiej ilości 
ciepła uzależnione jest od od
powiedniego przestawienia 
produkcji Siłowni, której kie
rownictwo z pewnością prze
analizuje dokładnie to zagad
nienie. w myśl potrzeb miesz
kańców dzielnicy.

Jak się dowiadujemy, o- 
siedle na wzgórzach krzesła- 
wiekich ma posiadać własną 
kotłownię, a więc nie będzie 
pobierać pary cieplnej z huty. 
Jest to o tyle słuszne, że te
ren ten znajduje się na wznie
sieniu, dlatego nie ma obawy 
o zanieczyszczenie osiedla 
przez dym i sadze z kotłowni.

bs

Opiłki

Kłopoty
z kolorem

Odkąd w Nowej Hucie przestały zima 
grasować białe niedźwiedzie a latem 

szumieć złote łany, z każdym rokiem co
raz więcej wycieczek podziwia metamor
fozy uroczego zakątka pod Mogiłą. Pakt 
powyższy należy oczywiście zapisać na 
dobro rozwoju naszego życia turystyczno 
kulturalnego, jak również na dobro Or
bisu i PKP, lecz nie o to tym razem 
chodzi. Czy obserwowaliście kiedy nie
których rodzimych wycieczkowiczów w 
trakcie zwiedzania najreprezentacyj- 
niejszych części naszej dzielnicy? War
to popatrzeć a ztołaszcza posłuchać!

Szczególnie wzruszające są tiu?agi do-

c
O

n
o
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e
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komitety rodzicielskie podzie
liły się z nami swoimi wynika
mi pracy, (dr)

trówka podbitą 
białym ’ ~ " 
(imitacja 
cena: 510

Chociaż 
dcl pozostało już 
wiele, to Jednak 
czo kilka tygodni 
na używać aportu 
clarskiego w 
Właśnie do tego 
preren'owśne 
ko nadaje się doskona
le. Do apacerów rów
nież.

zimowych 
nle- 
Jęsz- 
moż- 
nsr- 

górach.
Celu 

wdzlan-

9

morosłych globtroterów oceniających 
naszą architekturę z dystansu dzielą
cego nas od Pińczowa czy Koluszek. 
O ile Plac Centralny nie budzi więk
szych zastrzeżeń dzięki ogólnie znanym 
zaletom architektonicznym, przypomi
nającym co nieco czasy wiedeńskiej 
secesji, o tyle nasze kolorowe osiedla 
wywołują dosyć różnorodne komenta
rze.

Lecz czy można się dziwić nielicznym 
zresztą konserwatystom o turystycz
nych zamiłowaniach, jeśli i u nas nie 
inaczej? Kolorowe domy, duma No
wej Huty, nie od razu wzbudziły za
chwyt mieszkańców naszego grodu pod
wawelskiego. a w każdym razie nie 
wszystkich, i to nawet w samej nowo
huckiej dzielnicy. Bo oto zdarzyło się. 
że paru statecznych lokatorów jednego 
z najnowocześniejszych bloków w No
wej Hucie miało zamiar złożyć oficja:- 
ny protest przeciw kolorowym tynkotn 
na fasadzie budynku mieszczącego ich 
ogniska domowe. Że to przecież solid
na kamienica, z uczciwymi mieszkań-

Prawdziwy bal w takich kostiumach, to wielkie przeżyci? 
dla dzieciaków.

^.w.:
"W

Krótko i węzłów at o
Huty 

u> ich
Mieszkańcy Nowej 

zwracają uioagę, że 
dzielnicy nie ma jeszcze ta
kich instytucji, jak biuro zna
lezionych rzeczy, czy antykwa
riat z książkami. A ponieważ 
i u nas są ludzie roztargnieni, 
gubiący różne przedmioty oraz

bibliofile, zbierający z pasją 
stare wydawnictwa, dobrze 
byłoby podobne placówki o- 
tworzyć. Może na razie w for» 
mie eksperymentu?

*

10 nagród w konkursie PKO
wylosowali mieszkańcy Nowej Huty

Konkurs zorganizowany 
przez PKO z ckazji miesiąca 
upowszechnienia, oszczędności 
w październiku ub. roku cie
szył się ogromnym powodze
niem. Wystarczy powiedzieć, 
że w jednym tylko tym miesiącu 
przyrost oszczędności na ksią
żeczkach PKO wyniósł 520 min 
zł, a więc najwięcej w historii 
PKO. W miesiącu tym zostało 
otwarte ponad 155 tysięcy no
wych książeczek, tj- przeszło 
dwa razy tyle, co we wrześniu. 
Można więc mówić o prawdzi
wym sukcesie konkursu i co 
za tym idzie wielkiej akcji 
upowszechnienia oszczędności.

Niedawno w Oddziale Wo
jewódzkim PKO w Krakowie 
odbyło się losowanie wielu 
cennych nagród pośród ucze
stników konkursu zwanego 
popularnie „konkursem 300’’. 
Wylosowano motocykl, lodów
kę elektryczną, pralki i wiele, 
wiele wartościowych przed
miotów gospodarstwa domo
wego. Także mieszkańcom No
wej Huty dopisało szczęście w 
konkursie, wylosowali bowiem 
10 nagród, nie najcenniejszych 
wprawdzie, ale niemniej przy
datnych w każdym domu. 
Komplet sztućców stołowych 
na 6 osób wylosowała książe
czka nr 333923 KR 24. Budziki 
importowane wylosowali po
siadacze książeczek o następu
jących numerach: 339772 KIł

24, 362888 KR 24, 305780 KR 
24, 625657 KTW 14, Komplet, 
prodiż elektryczny 1 żelazko 
podróżne wylosowała książe
czka nr 363452 KR 24. Kupony 
firankowe (2.5 x 3.5 m) wylo
sowały książeczki: nr 363742 
KR 24 I nr 363628 KR 24. 
Komplet 5 ręczników irotte 
wylosowała książeczka nr 
232236 KR 24. Ostatnią, dzie
siątą nagrodą było nowoczes
ne żelazko elektryczne z ter- 
mowyłącznikiem. 
ono właścicielowi 
PKO nr 362915 KR

Wprawdzie tegoroczna lima 
jest bardzo „nierówna" i nie
które dni przypominają ra
czej wiosnę, to jednak na
wiedzające nas od czasu do 
czasu fale mrozów tym dotkli
wiej dają się we znaki. Wo
bec tego nie rozumiemy, dla
czego tylko niektóre wozy 
tramwajowe są ogrzewane,, a 
w innych pasażerowie niusz-ł 
marznąć? Takie uprzywilejo
wanie części pasażerów nie 
jest absolutnie uzasadnione, 
proszę, Dyrekcji MPK!

*

Przypadło 
książeczki

Niestety otoczenie koloro
wych bloków, to już nie po
wód do dumy. Kałuże, błoto, 
doły i pagórki zaprzeczają 
jawnie zapewnieniom o kom
pleksowym oddawaniu bloków. 
Przypominamy naszemu PBM, 
że wiosna zbliża się i czas już 
pomyśleć o uporządkowaniu 
terenu wokół tych budynków.

dr

„Kadet Roussele” komedia prod. 
franc.

cami. Sm -;chu z tego było co niemia
ra, a także trochę kłopotu, by wytłu
maczyć, że barwne tynki absolutnie nie 
mają nic wspólnego z lekką miłością 
ani przedsiębiorstwami tego typu.

Mimo konserwatywnych oporów ko
lorowe tynki zaczynają nadawać ton 
Nowej Hucie. I nie puszezają tak roz
paczliwie, jak np. w Gdańsku. Jest to 
w dużej mierze zasługą projektantów, 
którzy przezornie pochowali kolory w 
zagłębieniach i loggiach, co jako tako 
chroni je przed wpływami atmosfe
rycznymi. Zapewne dzięki temu Nowa 
Huta nie wygląda po deszczu jak kobieta 
z rozpuszczonym na policzkach tuszem 
do rzęs. Dlatego też wygraliśmy już 
częściowo batalię z wszystkimi mal
kontentami. Tylko życzmy sobie i im 
na przyszłość lepszych farb, by nie 
trzeba było bać się o całość koloro
wych fasad, których chyba już nigdy 
się nie wyrzeknlemy. A za parę lat 
i tak trzeba malować na nowo, jeśli 
Nowa Huta nie ma przypom nać ko
lorystycznie Kazimierza sprzed wojny.

ik.

KINA
ŚWIT godz. 15.45. 15, 20.15: do 24 

bm. „Zobaczymy się w niedzielę”, 
wspólcz.., prod. polskiej, od 25 bm. 
..Skarby króla Salomona” prod. 
amerykańskiej.

ŚWIT mała sala godz. 19.30: pro
gram dużej sali (z wyjątkiem 
niedziel 1 poniedziałków) godz. 
15, 17, 19: do 21 bm. „Dom Pani 
Telller", obycz. prod. franc., 
22—25 bm. „Serce matki” dramat 
radziecki, od 28 bm. „Prawo mo
rza” dramat prod. bułgarskiej.

Światowid godz. 11.45, 19, 
20.15: do 2! bm. „Pechowiec” ko
media prod. argent., od 23 bm. 
„Mężczyzna w spodenkach” dra
mat włoski.

ŚWIATOWID mała sala godz. 
15, 17. 19: do 21 bm. „Louis Arm
strong” muzyczny prod. amer., 
22—25 bm. „Los człowieka” dra
mat radziecki, od 20 bm. „Szpieg 
z Taiwanu” dramat chiński.

SFINKS gedz. 15. 19. 20: dó 21 
bm. „Zdarzyło śię w Paryżu" 
sportowy franc., 22—"4 bm. „Lot
na” wojenny polski, ed 25 bm.

AKTUALNOŚCI godz. 15: bajki 
dla dzieci, godz. 1«: filmy oświa
towe. gedz. 19: do 21 bm. „Mielo
na” dramat prod. meksyk., od 
22 bm. „Lecą żurawie” dramat 
radziecki.

KOLOROWE (Czyżyny — Łęg) 
21 bm. godz. 17 I 19: „Kochanko
wie z Werony” dramat prod. 
franc., 23 bm. godz. 15: „Ouenda- 
Una” melodramat włoski. 25 bm. 
gedz. 15: „Odrodzeni'-’ dramat 
franc.-meksykański.

TEATR LUDOWY
20 bm. godz. 19.15 „Myszy I lu

dzie", 51 bm. godz. 15 „Ożenek”, 
godz. lś.15 „3en srebrny Salomei”, 
21 bm. godz. 17 „Ożenek”. 23 bm. 
god.’. 17 .,Romulus Wielki”, 24 bm. 
nieczynny, 25 bm. gedz. 19.15 
..Dundo Marole” (premiera), 25 
bm. godz. 19.15 „Dundo Marole”.

♦ KŁ3SZEIM BIIIIE ♦

ŚWIDER TADEUSZ — zgubił 
świadectwo ukończenia Zasadni
czej Szkoły Mct-lowej w Nowej 
Hucie wydane w 1954 r.

Redagnje Kolegium. - Wyęaje 
Ofrodek Infernuey na Prase- 
wy Maty im. Lealna. Agroo 
«•«Skejii Mula ba. L.aina, 
Ceatrum Administracyjne. Ba- 
śynok klatką „g" _
Telefeay: Kierowa.k Ołrodka 
tti-H. łokretart odpowle- 
Oz'alay rtttakejl eentrala 401-1». 

wewa. 47-6i. Sekretariat ad-ni- 
■ Ittracyjny H-ti. Roigiośala 

Zakładowa 44-94.

MALINOWSKI STEFAN — zgubjl 
przepustkę stelą nr »441 wydaną 
pizez Hutę im. Lenina.

Krąkawikt Drakarala Praia»«, 
Wielopole |.
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C z y i e 1
Z przyjemnością zamieszczamy 

„PORTRET KOLEŻANKI” 
(na dole) wykonany na apara
cie kliszowym przez p. ZK.

Czas naświetlania 1 sek. przy przy
słonie 6, na błonie płaskiej Foto- 
pan. Portret typowo „atelierowy" 
• doskonałym wypracowaniu 
światłocieni, eo pozwoliło na peł
ne wykorzystanie plastyki twarzy 
1 rąk. Trochę za dużo Intensywne
go światła we włosach, dało to 
w efekcie niepokojącą białą pla
mę, czego można było uniknąć, 
niemniej całość, to już dojrzała 
praca portretowa, mówląoa o dużej 
inwencji autora.

Sam portret, dobry portret, to 
Odwieczne marzenie każdego foto- 
•matora. Tymczasem do dobrego 
portretu wiedzie niestety daleka 
droga. Najwięcej błędów powtarza 
się przy oświetleniu twarzy mode
la. Powinna być oświetlona plasty
cznie, ale nie znaczy to, aby oś
wietlenie było twarde. Plastyczność 
oświetlenia osiągamy przez zastoso
wanie dwóch źródeł światła o tej 
samej mocy, ale rzutujących z 
różnej odległości od modelu.

Brugl portret wykonany jest przez p. IB Praclicą 
FX 3 przyst. 5.6 1 100 sek, oświetlenie lampą błysko
wą, film Fotopan 18/DIN, wołany w dinailu. J. S. W zimową noc

pod okno nasze, 
nie bój się, nie ehce 
ciebie przestraszyć.

Wiatr tobie nuci 
pieśni kolebne.

Synku śnieg pada, 
niech «obie pada. 
Zimowe bo śnie 
noc opowiada.

■wysokim abażurem w cenią 
225 zl. Stolik wraz z krzesła
mi kosztuje wcale niedużo, bo 
1.180 zł.

Uzupełnieniem nowocześnie

Urządzamy nasze mieszkania świecznik z ceramiki, różno
kolorowy, w cenie 81 zl. 
Zwróćcie uwagę na lekkość i 
praktyczność tych sprzętów i 
na oryginalny kształt stołu!

Synku śnieg pada 
syneczku zaśnij, 
noc opowiada 
zimowe baśnie.

Rąk nie wyciągaj 
ku śnieżnym gwiazdom, 
gdy je dosifgniesz 
gwiazdy pogasną.

BEZ SŁÓW

Na szybach kwiaty 
maluje srebrne.

POZIOMO: 1. rzemieślnik wiej
ski, «. termin, z którym »poty
kamy się przy badaniu krwi. 7. 
cecha właściwa dziennikarzom. 
12. miara drogich kamieni i pe
reł, 13. napój z Jęczmienia, 14. 
zwisająca część dachu, chronią
ca ściany od deszczu, 15. szał, 
jakiemu ulegają palacze haszyszu, 
1«. rekwizyt szkolny, 21. okres w 
dziejach, 22. rośnie w miejscach 
wilgotnych i nosi nazwę tatar
skiego ziela. 2«. grecki bóg mi
łości, syn Aresa 1 Afrodyty, 27. 
.członek władzy sądowej 1 admi
nistracyjnej w dawnej Sparcie, 
czuwający nad obyczajami kró
lów 1 urzędników, 30. prymityw
na prycza zbita z desek. 31. nie
szczęście i klęska, 32. zalotnik, 
kochanek, 33. śpiewne nawoływa
nie wiernych na modlitwę u 
mahometan. 34. zainicjowanie ja
kiejś działalności.

PIONOWO: 1. poczwarka
jedwabnika w oprzędzie, 2. nie 
tak jak potrzeba. 3. inaczej: nie 
zbliżać się. odejść, 4. gramofon 
elektryczny. 8. drogi kamień cha
rakteryzujący się grą barw tę
czowych na tle mleczno-białym. 
t. granica cen w obrocie handlo- 

wyra. 10. zakazany podobno le
piej smakuje, 11. przednie wino 
węgierskie, ulubione w dawnej 
Polsce, 17. długoogonowa papuga 
brazylijska, 14. materiał stoso
wany szeroko w elektrotechnice 
jako izolator, 19. grecka bogini 
mądrości, rzemiosł 1 sztuki wo
jennej, 2». zasłona na całą sze
rokość okna, 23. imię popularnego 
radzieckiego kompozytora Chacza
turiana. 24. zwrot Sarmatów, 25. 
człowiek chytry, szalbierz, 28. 
odmiana księżyca. lunacja, 29. 
rasa psa myśliwskiego.

Rozwiązania prosimy przesyłać 
pod adresem redakcji do dnia 
2». II br. z dopiskiem na koper
cie „Krzyżówka". Dla Czytelni
ków, którzy nadeślą prawidłowe 
odpowiedzi, przyznamy drogą lo
sowania nagrody w postaci WAR
TOŚCIOWYCH KSIĄŻEK.

ROZWIĄZANIE 
„KRZYŻÓWKI“ 

Z NR 6 (165)
POZIOMO: 2. tarakan, 8. na

miot, ». smar, 12. rok, 13. Aęa- 
ton, 15. fa. 1«. loda, 17. ależ, 1». 
GN (G. Nasser), 24. paleta, 22.

Bej, 23. wyka, 24. statek, 24, nar
koza.

PIONOWO: 1. unik, 3. Aragon, 
4. AN (A. Nobel), S. karo, 4. 
amonal, 7. strażak, 14. Malgasz, 1!. 
rad, 14. tapeta, 15. fetysz, 15. 
lew, 31. ajer, 22. rana, 25. KK 
(K. Kolumb).

POCZTA „KRZYŻÓWKI'«
M. GRUSZKA — Nowa Huta: -— 

Postulat publikowania trudniej
szych „Krzyżówek" częściowo u- 
względnlarr.y. Nie możemy Jed
nak zbyt utrudniać zadań, po
nieważ przeznaczamy Je dla sze
rokiego ogółu naszych Czytelni
ków.

J. TYLIBA — Nowa Hnta: — 
Rozwiązania najlepiej przesyłać 
na kartkach papieru z wypisany
mi kolejno wyrazami. Nie jest 
to jednak obowiązująca zasada. 
Można Je nadsyłać np. na diagra
mie „Krzyżówki", wyciętej i 
„Głosu". ,

W ostatnim czasie sklep 
„Desy" zaopatrywany jest w 
ładne, nowoczesne meble, w 
różnych kolorach i kształtach. 
Szczególnie nadają się one do 
małych mieszkań, jakich 
większość mamy w nowym 
budownictwie.

Pokazujemy dziś dwa po
dobne komplety, zaprojekto

Humor
rys. B. Dziekan

STATEK HANDLOWY
O NAPĘDZIE ATOMOWYM
• Ostatnio wodowano w USA 

nowy statek pasażersko-towaro- 
wy o napędzie atomowy m 
Savannah. Statek ten o wypor
ności 22.000 t jest przeznaczony 
do transportu 60 pasażerów i 
0500 t ładunku z prędkością 20 
węzłów. Parę do zasilania tur
bin wytwarza się za pomocą 
reaktora Jądrowego z wodą pod 
ciśnier.—r., 133 a.m : moj cie,. - 
na reaktora wynosi 74 MW. 
Ciężar paliwa atomowego wy
nosi ok. 7 t; zostanie ono zała
dowane' na statek bezpośrednio 
przed wyruszeniem w pierwszy 
rejs próbny na wiosnę 1060 r.

W celu zabezpieczenia załogi 
1 pasażerów przed wpływem 
promieniowania górna część 
reaktora jest umieszczona w 
ekranie z ołowiu o grubości ¡5 
cm, na którym znajduje się 
warstwa polietylenu o tej sa
mej grubości; doiną ozę-ć o- 
slony tworzy warstwa betonu 
o grubości 120 cm.

Statek jest wyposażony w 
specjalne zbiorniki do przecho
wywania radioaktywnych pro
duktów rozpadu w ciągu 100 
dni. Całkowity koszt statku 
Savannah wynosi około 41 min 
dolarów, z czego jądrowe urzą
dzenie napędowe kosztuje oko
ło 10 młn dolarów. .Czas ciąg
łej pracy reaktora jest określo
ny na ok. 600 dni.

PRĄDNICA PRĄDU 
ZMIENNEGO BEZ 

SZCZOTEK
f> W Jednym z szkockich za

kładów przemysłu elektryczne
go opracowano konstrukcję 
prądnl: y prądu zmiennego, nie 
posiadającego ani pierścieni 
ślizgowych, ani szczotek, ani 
też komutatora. Prądnica za
wiera tylko opornik do regula
cji wytwarzanego napięcia. Jej 
działanie opiera się na zastoso
waniu półprzewodników.

Rozpoczęto już produkcję no
wych prądnic o mocy 10 do 
150 KW, przy 1500 obr.'mln.. 
dla napięć do 440 V 1 50—60 
okresów na sekundę.

ROZPRĘŻNE RURY 
METALOWE

0 Jedna z firm amerykań
skich rozpoczęła doświadczalny 
wyrób cienkościennych, ciąg-

KSIĄŻKI* KSIĄŻKI
„Pamiętnik artysty'’ C. K. 

Norwida, wybrał i wstępem 
poprzedził Mieczysław Jastrun, 
wydal PIW, cena 25 zł. Jak 
mówi Jastrun, zamiarem jego 
było ułożyć wybór pism Nor
wida w ten sposób, aby two
rzył on możliwie pełny obraz 
z rysów i kolorów dostarczo
nych przez odpowiednio do- 
lrr.cie teksty. Chcąc ułatwić 
czytelnikowi wejście w świat 
Norwida, Jastrun zamieścił 
w pierwszej części książki ob
szerne wyjątki z koresponden
cji poety, na ogół mało zna
nej, nie wznowionej po wojnie. 
Czytelnik znajdzie tutaj auto
biografię poety, jego dziennik 

wane przez artystów plasty
ków. Pierwszy z nich składa 
się ze stolika niebieskiego lub 
czarnego na cienkich, meta
lowych nóżkach (750 zł) i 
dwóch wyplatanych foteli, 
wykonanych z metalowych 
rurek i plastiku. Koszt fotela 
wynosi 800 zl. Miłym dodat
kiem do tych mebli jest 

nlonyeh rur metalowych, które 
można transportować w stanie 
spłaszczonym Jako taśmy 1 roz
prężać następnie ciśnieniem po
wietrza już na miejscu budo
wy. Proces produkcji tycn rur 
jest analogiczny do walcowa
li'» na zimno.

Transport rur w formie taśm 
Jest ze względu na zmniej
szoną objętość znacznie tańszy 
1 dogodniejszy od metod 
klasycznych. Tak np. wszy
stkie rury do centralnego o- 
grzewanla siedmlopokoj owego 
domu mieszczą się w skrzynce 
o rozmiarach skrzynki do po
marańcz.

Taśmę takich rur można łat
wo rozciągnąć po całym terenie 
budowy 1 następnie już na 
miejscu rozprężyć pod ciśnie
niem. zaoszczędzając w ten spo
sób dużo czasu 1 pracy.

WYDOBYWANIE MIEDZI 
ZA POMOCĄ EKSPLOZJI 

ATOMOWYCH
• Powodzenie. Jakim zosta

ły uwieńczone próby eksploata
cji roponośnych złóżlupkowych 
za pomocą podziemnych eksplo
zji atomowych, skłoniły do za
stosowania tej metody do 
eksploatacji złóż rudy miedzi.

Zasada polega na tym, że do 
złoża rudy wprowadza się ła
dunek atomowy oraz potrzebną 
Ilość kwasu siarkowego. Wy
buch ładunku atomowego po
woduje z jednej strony poru
szenie złoża, co pozwala ha 
wyługowanie miedzi za pomo
cą kwasu, z drugiej zaś formu
je podziemny zbiornik, w któ
rym zbiera się powstający 
siarczan miedzi. Powstałą sól 
wypompowuje się na powierz
chnię. Zastosowanie podziem
nej eksplozji atomowej umożli
wia rentowną eksploatację złóż 
o malej zawartości miedzi.

NOWA KALKA 
DO ELEKTRYCZNYCH 
MASZYN DO PISANIA
• Znana firma Gunther 

Wimer w Hannowerze wypro
dukowała specjalną kalkę ma
szynową. która w połączeniu z 
bardzo cienkim papierem prze
bitkowym pozwala na jedno
czesne pisanie 20 kopii. Należy 
używać elektrycznej maszyny 
do pisania z automatyczną re
gulacją siły uderzenia. (M)

"w listach do osób, które w 
większym lub mniejszym stop
niu brały udział w jego losie. 
Poza listami „Pamiętnik" za
wiera wiersze Norwida, frag
menty poematów i utwory 
prozą.

„Czerwone krzyże" Janusza 
Meissnera, wydały „Iskry", 
cena 15 zł. Jest to druga część 
opowieści o korsarzu Janie 
Martenie. Ciekawa opowieść 
o przygodach morskich zaopa
trzona jest w liczne ilustra
cje.

„Zielona brama" Janusza 
Meissnera, wydały „Iskry', 
cena 18 zł. Trzecia część o kor
sarzu z ilustracjami Antonie
go Uniechowskiego.

„Historia wielkości i upad

Drugi komplet jest jeszcze 
bardziej oryginalny. Krzesła 
wyplatane w kształcie mise
czek w kolorach żółtym i czer
wonym, stół z blatem szkla
nym i plecioną półeczką na 
czasopisma czy podręczne dro
biazgi. Całość dopełnia lampa 
w barwach pastelowych, z

ku cezaia Birotteau“ oraj 
„Blaski i nędze życia kurty
zany" II. Balzaca, wydal 
„Czytelnik", cena 38 i 40 zł. 
Są to części znanego cyklu 
„Komedia ludzka", studia oby
czajowe i sczny z życia pa
ryskiego. Książki zyskują 
wiele dzięki świetnemu prze
kładowi Tadeusza Boy-Żeleń
skiego.

„Burza nad Alpami", wy
danie zbiorowe pod redakcją 
Józefa Nyki, wydala „Biblio
teka Powszechna" ISKRY, ce- 
cia 20 zł. Książkę napisało 
dziesięciu uczestników wy
prawy w Alpy, zaopatrując 
ją w interesujące zdjęcia.

bs j

umeblowanego mieszkani: 
nie
i efektowne lampy, ale 
nież ładne firanki, 
kotary i makaty. O nich 
piszemy w następnym 
rze naszego pisma.


